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(W ybór hr. Ad. Potockiego na czionaa kraj- 

Rady uskolnej. — Form alności do otrzym ani* oby
watelstw* w igierskiego. ■ Nowy projekt urządzę 
n ia  gimnazjów.)

Z goryczą i boleścią — 0bnr*enic nic 
wystarczy — musimy donieść o najnowszym 
postępku krakowskiej Rady miejskiej. Szło
0 w , bór j&dnego członka ao krajowej Rady 
szkolnej — wybór padł słabą, a » gruncie 
żadną większością na br. Adama Potockiego. 
(Było 36 głosujących, hr. P . otrzym ł ■n 
głosów , ale wzięto to z® w iękjz1 ść absolutną,

trzy kartk i ty ły  pnste.) Nie występuje
my przeciw wyborcom za to, te  hr. Anatna 
H tockiego, * flie kogo innego wybrali, bo 
szanajemy wolność wyborcza^ Inaczej jednak,
1 niestety w okropnie smntnem świetle przed
stawia «« ten wybór, gdy się przj patrzymy 
jego przebiegowi. Przed przystąpieniem bo
wiem do sprawy wyboru, odczytał dr. Majer 
na żądanie dr. Burzyńskiego list kandydata,

r. Ad. Potoekiego, do prezydenta miasta 
bisnny, w którym oświadcza gotowość przy- 
Pęoia wyboru na delegata do kraj. Rady 
jszkolnej, jednak pod warunkiem : jeżeli u- 
wolnionym zostanie do d. 15. maja od 
wszelkich obowiązków, ażebj mógł się zdać 
na ten ezai. do c ie p ln y c h  krajów dla ku
racji ; powtóre zapowiada z góry, ze gdyby 
mn się nie udało zmienić dotyehczaoowego po- 
rsiiJku w Radzie szkolnej co do posiedzeń 
gremialnych, ta k ,  aieby one nie wymagały 
ciągłej jego bytności we Lwowie, natedy 
zrezygnuje z godności radcy szkolnego.

Wszczyna się dyskntja. Dr. Burzyński 
zrzeka się kandydatury, i mimo, tę  potępia 
postępowanie dotychczasowe kra;. Rady 
szkolnej, które w znacznej części wynikło z 
braku pracowników, wzywa tych radnych, 
którzy na niego chcieli głosować, aby glo
sowali na hr. Potockiego. Dr, Machalski a- 
w ała list p. Potockiego za wyraz jego do- 
Lryefc chęci, którym on jednak w rzeczywi
stości nie josi w stanie odpowiedzieć. Jest 
bowiem prezesem rozmaitych towarzystw i 
banków a  nadto posiada rozległe dobra 
ziembkie, któryeh doglądać musi, niepodo
bna więe, aby mógł jeszcze podołać temu 
nowemu obowiązkowi. zresztą praca radcy 
szkolnego w tym stanie rzeczy, jak dzisiaj 
jto ją , byłaby dla p. Potockiego zbyt dro- 
ł-iesCiiowtt. Dr. W arssauer podmi. 1. zdanie 
dr. Mich alskiego, i dodaje: Rada szkolna, to 
nie komisja edukacyjna to biur nraę 
duicze autonomiczne, w którem p. Seredyń- 
gki (poprzedni delegat Krakowski do kraj. 
Rady szkolnej; p. r.), jak  sam w swem spra
wozdaniu powiada, mnsiai od g. 8 . rano do 
9. wieczorem pracować. (Glos - Mniejemy się 
z tego), Zresztą p. Potocki, jak sam oświad
cza, będzie bawić do d 15. maja w cieplej 
szych krajaeb. a potem, jeżeli na dłuższy 
czas nie będzie mógł wydalać się ze Lwowa, 
zrezygnuje ■— wyjdzie więe w końcu na to, 
te  Kraków zostanie bez delegata. — Dr. 
SzónDorn nwaza tę kw rstję jeszcze za nie 
dojrzałą, i wnosi o odroczenie wyboru, pro
testuje przeciw paktom konwentom, z hr Po- 
toekim zawrzeć sir, mającym. Pozostaje je 
dnak °am jeden z tym wnioskiem, dyskusję 
zamknięto, i jak  powyżej przytoczyliśmy, 
wybrano hr. Ad. Potockiego.

Pochwalamy orwart jść hr. Ad. Potockie
g o  gdy z góry zapowiada, żc obowiązkom 
delegata odpowiedzieć nie jest w stanie, —

ale z jego motywów wynikało jasno, według 
zasad loiki i patrjotyzmu, że powinien był 
zakończyć swój list zrzeczeniem się wyboru, 
a krakow ska Rada miejska z tych samych 
motywów powinna była wybrać k~go inne
go Konieczność ta  odpadałaby tylko wtedy, 
gdyby p. Potocki był tak genialnym peda
gogiem, że przybywszy kilka razy na rok 
na posiedzenia kraj Rady szkolnej, mógłby 
swemi pomysłami, swoją radą i powagą 
więofc| zdziałać, niż inny radca mozolną, nie
ustającą pracą całodzienną i całoroczną. Oryż 
jest p, Potocki takim genialnym pedagogiem? 
czy w ogóle jest pedagogiem? czy jest m ę
żem, choć w jednej sferze iruntow ne poma 
d ijącym wiadomości — Jakkolw iek jednak 
wielkie są zasługi p. Ad. Potockiego na pola 
prac potrjotycznyoh, i wiele na nitm  jeszcze 
zdziaiać może, to pod względem wychowa
nia publicznego posiada D ie  więcej, jak tylko 
pojęcia ogólnikowe i chęci najlepsze. To zaś 
nie wystarczy do oprawowauia urzędu człon 
ka krajowej R an / szkolnej. Tam trzebs wia
domości fachowych; tam trzeba mleć cały 
czas do dyspozycji. Nawal pracy jest talii, 
te  radcy szkolni muszą nieraz dzień po dmui 
odbywać posiedzenia gremialne, i całe dnie 
poświęcać swemu urzędowi Członek kraj. 
Rady szkolnej m n.i stale przebywać we 
Lwowie, bo tylko tutaj znajdują się akta i 
materjały, bez których zbadania niepodobna 
referować i rozstrzygać nieskończenie prz® 
ważnej części prac urzędu. Krajowa R ida 
szkolna zadałaoy cios sama sobie, gdyby 
dla jeduego członka zmieniała swój regula
min, choćby tym członkiem był hr. Adam 
Potocki. Tam panuje i panować musi ró
wność wobec obowiązku, i nia rozumiemy, 
dlacregoby kto inny także nie mógł zażądać 
takiej ekscepcji, jakąby pozwolono hr. Ada
mowi Potockiemu.

W niezrzeczcniu się hr. Ad. Potockiego 
kandydatury, widzimy tylko nienleczoną do
tąd- a tak okropnie w dziejach narodu za
pisaną manię „familijną" naszej arystokracji, 
kumulowania w swem ręku — bądź co bądź 
— wszelkich tytułów i urzędów, choć ze 
szkodą sprawy pospolitej; w wybraniu zaś 
hr. Ad- Potockiego, po odczytaniu jego listu 
i po głosach pp Machulskiego i W ai„zaaera, 
tylko ową także tradycyjną a także fatalną 
manię „pospólstwa", czapkowania i wysłu
giwania się panom, choćby t  krzywdą in te
resów pnbUeznyeb. narodowych i swoich oso
bistych

Gdzie n góry i w warstwach śrec.nieh 
takie panują zasady, tam samorząd jest n ie
możliwy, tsm  strje się on nadto bronią nar 
straszniejszą przeciw tym właśnie, co ją  w 
ręka dzierżą, fatalniejszym w swych sku t
kach, jak  despotyzm obcy. Despotyzm obcy 
może z czasem s p r o w a d z ić  gangrenę, ale 
gdzie takie pannją zasady, tam już j e s t  
gangrena. Z ran. obcą zadanych ręką, spo
łeczeństwo i naród wyleczyć się mogą; ale 
gdzie lud samowolnie fałszuje to, do czego 
przecie wzdycha, tam niemasz lekarstwa. — 
Na szczęście, większość krakowskiej Rady 
miejskiej nic jest narodem.

Według rozporządzenia ministerstwa wę
gierskiego spraw wewnętrznych, mogą pod
dani węgierscy uwolnienie z tamtejszego pod 
daństwa i odnośne dokumenta otieymać 
t y l k o  od ministerstwa węgierskiego. D o m 
inanta te wydane być mogą poddanym wą-
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gierskim, chcącym się przenieść do Przędli 
tawii, tylko wtedy, jeśli petent udowouni, ii 
zapewnionem mu zostało udzielenie obywa
telstw a austrjackiego i przyjęcie do gminy 
austrjackiej; dokumenta te w formie zezwo
lenia m. przesiedlenie się wydawane będą w 
języku węgierskim i niemieckim.

Ministerstwo oświecenia na podstawie 
obrad anK.ety gimnazjalnej, zwołanej w jv  
Bioni 1870 r., o czem w swoim czasie dono
siliśmy, ułożyło projekt ustawy regulującej 
sprawy gimnazjalne. Z ustawy tej wyjmuje
my następujące ważuiejsze przepisy :

Przedmiotami obowiązkowemi we wszy
stkich gimnazjach będ ą : [) Nauka religii.
2) J ę z y k i: wykładowy, łaciński, grecki i 
niemiecki. 3) Jeograńa i historia. 4) Maie- 
matyka. 5) Historja naturalna. 6) Fizyka. 
7) P iepcdeutyka filozoficzna. 8) Rysunki od 
rę .i .  9) Gimnastyka.

Uwolnienie od gimnastyki może uczeń 
otrzymać tylko na zasadzie widocznych uło
mności ciała i świadectwa lekarskiego.

Przedmiotami nadobowiązkowemi b ę d ą :
1) Inne języki krajowe. 2). Obce nowożytne 
języki. 3) Kaligrafia. 4) Śpiew. 5) Steno
grafia i t. d.

Minister oświecenia zastrzegł sobie osta
teczne rozstrzygnięcie, które przedmioty nad
obowiązkowe w jakiem gimnazjum mają być 
wykładane, oduośnie do szczególnych stosnn 
ków zakładu, na wniosek ciała nauczyciel
skiego i po wysłuchaniu Rady szkolnej k ra
jowej, oraz który z przedmiotów nadobo
wiązkowych ma być w jakim  zakładzie u- 
znanym za obowiązkuwy.

Ogoiny rozkład nauk ułoży minister 
oświeceniA. Liczba godzin wykładowych ty 
godniowo dla przedmiotów obowiązkowych 
nie moż6 w dwóch niższych klasach wynosić 
więeej nad 26, w 3 i 4 klasie nad 28, w 7 
i 8 nad 30, do których jednakowoż nie liczj 
się gimuostyka. Odstąpić od ogólnego roz
kładu nauk można tylko za’jsezwoleniem mi
nistra oświecenia.

N«uka rysunków od ręki ograniczoną 
być ma tylko na gimnazjum niższe. Czy po
dobne ograniczenie odnosić się także ma do 
nauki religii, rozstrzygnie w każdym poje- 
dyńczym wypadku minister oświecenia po 
wysluchauiiu Rady szkolnej krajowej.

Każdy uczeń może nczęszczać na lekcje 
przedmiotów nadobowlązŁowyeh bezpłatnie, 
jeśli go tylko ciało nauczycielskie od tego 
nie wykluczy. Jakich przedmiotów nadobo
wiązkowych ma się uczeń uczyć, rozstrzyga
ją  rodzice lub ich zastępcy • z początkiem 
każdego roku szkolnego: SKorc się uczeń na 
przedmiot nadobowiązkowy zapisze, jest obo
wiązanym nar? uczęszczać jak Da przedmiot 
obowiązkowy.

Gimnazjum realne tern się różni od in
nych gimnazjów niższych, że w niern nauka 
rysunków od ręki będzie znacznie rozszerzo
ną, a uczniom klasy 3 i 4, niemającym za- 
ncaid przejścia do gimnazjum wyższego, wol 
no będzie zamiast języka greckiego, uczyć 
się jednego z języków nowożytnych.

" » f i mm.

Słabi i Wali.
Pan Klaczko dobrze się w delega

cji wyraził, mówiąc o jednym ze sku
tków pokonania Francji, że  „nie ma 
już nadal opieki dla małych i słabych". 
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Francja była gwiazdą, do której się 
zwracały oczy wszystkich uciśnionych. 
Polacy widzieli w niej rękę, którą naj - 
wyższa sprawiedliwość uzbroiła dla u- 
derzenia w zaborców, w krzywopizy- 
sięzców, w gwałcicieli, w decpotów i w 
różnego rodzaju ojców nieprawości. 
Irlandia pokryta łachmanami, szrkała 
w mej mściciela krzywd swoich. Ame
rykanie w wojnie swojej zeszłego w ie
ku o niepodległość, pomocy Francji 
zawdzięczali zwycięztwo. Włochy, któ
rym dyplomacja, jak ram terez, odma
wiała tytułu narodu; Włochy srogo u- 
dręozono bez opieki i oręża Francji, 
nie byłyby się na wolność wybiły. Ru- 
munowie Francji obowiązani są za 
swoją jedność. Grecy bez udziału Fran
cji nia mialiby swego królestwa. Wszę
dzie. w każdym narodzie, gdzie byli 
pokrzywdzeni, pielęgnowano gorącą sym- 
patję dla Francuzów ; wszęazie mały i 
słaby nadzieje w nich pokładał. Uczu
cie to zaś dla szlachetnego narodu by
ło tak powszechne, że nawet chłopi 
moskiewscy wierzyli czae jakiś, że 
car uwolnił ;ch z poddaństwa na roz
kaz Francuzów; że nawet robotnicy 
niemieccy i parrjoc sascy oraz bawar
scy, polepszenia duli swojej od zwy- 
ci^ztwa Francuzów oczekiwali.

Francuzi przegrali i i*lsią nie 
mają gdzie się zwrócić słabi i mali.

Udadzą się do Moskwy, ale tam 
„biją leżących", tam m&zczą się na 
słabych. Pójdą do Niemiec, znajdą tam  
pogardę dla małych i nieuznawanie ich 
praw, podniesione do znaczenia obowiąz
ku patijotyoznego. Do A n g li —  ona 
uznaje bogatych i potężnych. Do Au- 

| strji — ona nie śmie z obawy być na
wet gościnną dla pobitych

Tak, powtarzamy za p Khczką, w 
Europie niema już nadal opieki dla 
małych i słabych. Francja, ich opiekun
ka zwyciężona, przestała być potęgą, 
o s is ./ ona zstąpiła pomiędzy nieszczę
śliwych.

Czyż jednak wraz z zwycięztwem  
tych, co w ciągu dziejów swoich roz
dzierali ustawicznie pra-tta małych i sła 
bych, ostatni mają się zrzec tych praw 
i biernie nagiąć karki w jarzmo potę
żnych ?

Gdyby to uczynili, wówczas do
piero zapanowałaby na świecie s ła i 
dzieje narodów śćmiłyby się na zawsze.

Pokrzywdzeni nie mogą się wyrzec 
j praw swoich tak ze względów na sa- 
| mych siebie, jako też ze względów na 
I wielkie cele ludzkości. Nie mogą uetą- 
| pić przed gwałcicielami i zrzec się świę

tego prawa słabość:' Dążyć muszą do 
i Wyjednania powszechnego uznania tego
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prawa, bo w tem  uznaniu lećy najwyż
sza rękojmie wolności, szczęścia i po
stępu tdL człowieka jak narodu

Gdy jednak z upadk.em Francji 
nfe wspiera ich już dzfciaj żadna potę
ga, tworzyć więc ją powinni łączeniem, 
zsolldaryzowrniem sie pomiędzy sobą i 
wyrabianiem w sobie sił moralrych i 
materjelnycb Gdy ognisko nadziei na 
zewnątrz zgasło, konieczną rzecr.ą śmiało 
się rozpalić go w łonie własnem przez 
nieustanną, gorliwą i serdeczną pracę 
nad rozszerzeniem do najnizszycn werstw  
narodu zasobów dobrego bytu m ate- 
rjalnego, równoważącego potęgą moral
ną skbrbów oświaty i myśli obywatel
skiej. Słabi, i mali nie ogiądaiąc się na 
zewnątrz, na siebie tylko rachować, w 
opieoe własnego rozumu i nerek szukać 
powinm dzs a potęgi, k tóia przepro
wadzi uznanie prawa pokrzywdzonych.

Antagonizm przywódców re
publiki. - -  Obecne stanowisko 

Gambetty.
Sądziliśmy, iż w miarę zaznąiamia- 

nił»,się z okolicznościami, jakie towarzy
szyły zawarciu kapitulacji Paryża u -  
mniejszaó się będzie niechęć do r*ądu 
obrony krajowej, rozbudzona pierwszą 
wiadomością o uległości rządu pary
skiego dla zwycięzcy. Sądziliśmy, że z 
każdym dniem przyDywać będą okoli
czności łagodzące, jeżeli meusprawie- 
dliwiające w zupełności postępowanie 
Farra i jego przyjaciół —  siało się 
.adnak inaczej. To co w  pierwszej chwili 
zwać można było jeszcze bpi-&edzeoieitf, 
obecnie coraz więoej znąjauje ugrunto
wani*, a opinia odszutuje co chwila 
nowe motyw* do nieprzyjsźnego uspo
sobienia *!.§ względem aizujrów wersal
skiej umowy.

Tajemniczość układów Gipmarica 
z Favrem daje powód do myślenia iz 
zręczny dyplomata pruski, kłamaną o- 
bietmeą zdołał wyzysaać uległość pa
ryskich przywódzców dla swych żą
dań. I oto widzimy dziś, ,ż za uzna
nie przewrotów wewnętrznych, o czem 
świadczy ta okoliczność, iż B,Jiua,'k w 
zamian zwołania dawnego Ciałs prawo
dawczego, zezwolił na wybór nowej 
reprezentacj', a tern obudził nadzieję 
uratowania republik., odłam paryski 
rządu obrony krajowe,,, stał się powol- 
nem narzędziem w rękach uajezdzcy.

Bismark układając warunk zawie
rzenia broni stara! się poBiąśó takie 
stanowisko, ażeby zajęciem go,, wszelki 
zamuT dalezej obrony dla Francuzów 
był niepodobnym Rząd paryski uła-

Kronika lwowska.
(Zmiany W Lov><*r*y*twi6 pedagogianem , 

etyli r acttj W w ykładach. dla „anien. — Ka 
ty  Weriheimowskie. —  ( h kompetentów o 
krabiowtkie korony, dwóch na taaadtie zasad 
Uokratyetnyeh, a jeden na p o d s t a u d o b r e g o  
koloru p**micy — Hrabia i sztuka mięta z 
ćwikły lub kiełbaski z  chrzanem. Wieczo
rek mmykalny. — Śl.zgawka).

Dalibóg, że od ezwartku nio nowego się 
nie atało, i te  mD*e niżej podpisanemu kro- 
niajtrzowi. tęskno jnź &a naszą galicyjską 
polityką, ąa naszym sejmem, za owemi droż
dżami, w skutek których publiczność lwow
ska czasami zaczyna fermentować. Niema 
plakatów, u ieu a  sążnistych odezw, niema 
8*yb stłuczony c i wkrótce może me będzie 
wieczornych nodaików (j0 gazet. — Szczegól
ny duch pokojowy w»tąpil w m sze społe
czeństwo, wszędzie cicho, wszędzie zawiesze
nie broni, a nawet wzajemne układy. Oto 
naprzykład, przed niedawny® czasom, wi
dzieliśmy srogą burzę w tokarzyotwie peda - 
gogicznem * przyczyny publicznyeh wyLłu 
dów dla komet. P a n i Dobieszewska wyzwa
ła  cały Wydział towarzystwa do walki, za 
sekundanta służył jej Dziennik to lsk i, tj ai 
czasem ouła sprawa pokojowo się załatwiła, 
skoro tylko pani Dobieszewska została poli 
czoDą w poczet p re le g e n te k ...

Oprócz osoby pani Dobieszewskiej, bę
dzie jeszcze inna reforma w tycb wykładach, 
a mianowicie, ze galerje będą otwarte dla 
publiczności. Szkoda, że tak późno, jnż La 
sehyłkn zim y: gdyby ta zmiana wcześniej 
była zaprowadzoną, wiele nosów i wiele 
nazńw nie byłoby odmrożonych. Owi bracisz
kowie bowiem, i kuzynkowie (o stopień ku 
zynostwa nie idzie) co godzinami spacerują

przed salą ratuszową, aby odprowadzić do 
domn, albo tylko zobaczyć nadobne swe sio
stry i kuzvnki, byliby mogli oczekiwać koń 
ea wykładu ua galerji.

Tymczasem obecnie galerje na nie się 
już nie przydadzą, gdyż wiosna z pewnością 
będzie wcześna , pominąwszy już bowiem, że 
na gromniczuą Matkę Boską hył mróz na 
piętnaście stopni, pominąwszy, żc dnia przy
było, to przecież niezawodną zapowiedzią 
wiosny są niewyrąbane trotoary. W łaścicie
le kam ienic myślą bowiem zapewne, że ta 
robota się nie opłaci, skoro wiosenue słońce 
sarno trotoary z gołoledzi oczyśei. Na Radę 
miejską OŁekamy i czekamy, ale interregnnm 
trwa w ąiopkuńczoność, skrntatorowie nie 
mogą 80 , . rady z kilkoma krociami
n a z w i s k ,  „ r fł .tf*e’b., zestawiać szykować. 
Co ten pan Moltke m |ąj (j0 CZy 0jenia szyku
jąc krocie ludzi, h,i skrutatorowiu
me mogą uszykować dwa kroć sto tysięcy 
nazwisk I

Nie było zimy we Lwowie, w któreiby 
lokale i kucharki tyle opowiadali najróżno
rodniejszych historj o złodziejach, rozbójni
kach i t. d,, jak obecnie. Policja nawet był* 
zmuszoną zaprzeczać już tym rozsiewanym 
pogłoskom, przekonujemy się wszakże, śe 
jak ludzie zaczną gadać, gadać, to przecie 
coś wygadają.

„Ukradli kasę — mówił mi mój służą 
°y> w niej było sześć tysięcy; rzóstka z pe- 
wnością wyjdzie na wiedeńskiej loterji. — Do 
kasy h y ł y  trzy klucze, więc trójkę także 
trzeba postawić, żeby jeszcze była trzecia 
liczba, możnaby wygrać sreo-terno.“

W tej klasie ludzi wszystko kończy się 
na loteryjnej cyfrze i jak pomiędzy młodzie
żą najuczeńsze rozprawy zejdą zawsze na 
ładne panny, a pomiędzy ludźmi oo mają 
przynajmniej kilka akeyj czerniowieckieh na

kursa, tak w przedpokoju loterja jest ostat
nim, najbardziei zajmującym wyrazem

Szczęśliwi, którzy w ierzą; ot i wszyscy 
ka, italiści posiadający kasy Wertheimowskie 
byli szczęśliwymi , dopóki nie rozbito, czy 
n ip otworzono kaey pani Menkesa. Obecnie 
wiara się w nich zachwiała — spać nie mo
gą. Dla pocieszenia ich przypomnimy im 
ó«v proces W ertheuna z jego dawnym wspól
nikiem, który wystąpiwszy ze spółki ze s ła 
wnym wynalazcą k a ł ogniotrwałych , chciał 
mn popsuć renomę, i ogłosił, że każdą jego 
kasę otworzyć potrafi, ^ e rth e im  pozwał 
przeu sąd, sam złożył pięć tybięcy złr w. a. 
i żądał, aby wspólnik złożył także taką kau
cję i przed sądem kasę otworzył. Ze swej 
strony obowiązał się Wertheim dać wspólni 
kewi odcisk zamków na wosku, wszystkie 
potrzebne, narzędzia i uśin godzin czasu. 
Wertheim zwyciężył, gdyż wspólnik kasy 
nie zdołał otworzyć. Pocicozajcie się więc 
panuwie właściciele kas ogniotrwałych, że z 
niemi jeszcze tak żle nie jest. Kto wie — 
może p. Menkesowi klucze nkiadziono, może 
nareszcie uwieziono kasę na bezpieczne 
miejsce, gdzie ją  rozbito ! — W każ aym ra 
zie kasa ważyła tylko pięć cetnarów ! Przed 
kilkoma laty złodzieje u księcia Sapiehy z 
pierwszego piętra kasę wyrzucili na ogród, 

przerieł zostawili ją  tam nienaruszoną, bo 
jej otworzyć nie mogli, a rozbić nie mieli 
czasu.

Mniejsta. zresztą o kasy Wertheimuw- 
skie ot > t  łaski Boskiej pszenica nam 
się w zeszły® roku urodziła, więe mamy 
znów czterech kompetentów o hrabiowskie 
korony, przyezem zauważać naieży, że są to 
nowi kompetenei, a nie ci, co w ostatnich 
lata h doznali już pewnych zawodów, ani n a 
wet ci, dla których tytuły podobno jnż je 
chały tym pociągiet", którym cesari w r. 
1868 miał do Galicji przyjechać. Tym ra 
zem jeden z kompclentow pow iada: „Mój

praszczur był biskupem !“ — mój B oże! ile 
to na ńwiecie było biskupów! Wedłng wy
obrażeń rycerstwa europejskiego, do otrzyma
nia hrabskiego tytnłu, trzebaby przedewszy- 
stkiem wielknh zasług'rycerskich w rodzie, 
znakomitych czynów politycznych. Co to pan 
Bism aik musiał napracować się, zanim zo
stał nietylko jnż hrabią, aie —  baronem 
W prawdzie ktos nam opowiadał, że według 
leokratyczujch wyobrażeń Izraela, godności 
duchowne daleko wyżej stoją, aniżeli wszel 
kie godności św iockie, i tak  : im dawniej 
ktoś w rodzie miał rabina, tem lepszym jest 
arystokratą Tutaj we Lwowie np. do n a j
znakomitszych rodów ma należeć rodzina 
Mizssów, gdyż bardzo i bardzo dawno może 
się wykazać rabinami tego nazwiska. Do 
takioh arystokratyeznyeh rodów należy tak 
że ród Rappaportów, bo puchodzi gdzieś je 
szcze z czasów, gdy żydzi w Hiszpanii mie 
li tak dobrze, jak  w Jerozolimie, od naczel
nika rodu Rabbi Oporto.

Jeden więc kandydat stara się o hrab
stwo, na podstawie teoki-atycznych wyobra
żeń i zasad, inny na podstawie... na podsta 
wie - -  tego, że miał sprowadzić pierwszy 
lokomobil o k r a j u  i zastosować go podobno 
do miocarni, a może i dla tego, że jego psze
nica ma doskonałą wagę i śliczny, eiemny 
kolor.

rseei kandydat na hrabiego Sadzi, że 
jeżeli dz,ad napisał książkę do nabożeństwa, 
i ta  książka znajduje się °d czterdziestu 
w rękach każdej eleganckie; damy i do tego 
bywa zwykle oprawna w niebieski lub czar
ny aksamit, ze srebn ym krzyżem  n* wierz
chu — więc oczywiście, wszak hrabią być 
powinien.

O czwartym kandydacie dalibóg że za
pomniałem, może sobie jego nazwisko przy
pomnę na prryazłą niedzielę ! Trzem  powyż
szym *• • nie mogę jak  tylko życzyć, aby

wkrotee na karecie mogli wyińąlówać sobie 
herb Jego i Jejmości, nkoronowany dziewię
cioma pałkami, a gdyby przypadkiem jeaea 
z nich ti.e mógł we Lwowię ntrzy my waj 
karaty , to w każdym razie będzie lokąjpwi 
mógł sprawić herbowe gaziki.

Zresztą moi panowie, jak zostaniecie rze 
czy wiście hrabiami crescite ei multiplicamini... 
uważając wazakze, żeby nie baidzo rozdra
bniać fortunę- Gdybyście bowiem wiedzieli, 
jak  to przykro mieć herby, tytuły, a potem  
być koncepspraktykantem be* aodatun z  do
mn albo prahłyKOwać w banku i zajadać 
cztnkę m ięsa z ćwikłą, a  w niedzielę k ie ł
baski z chrzanem, tobyicie o ile możności 
strzegli swoich sukcesorów przed tego r o 
dzaju następstwam.

Joszcze przykrzej zaś podawać się o ty 
tuły i dostać rekusę, to daleko m '(przyje
mniej, aniżeli gdy kaw aler koszi dostanie. 
Złe języki mówią potem: „niedoszły hrabi*" 
„chciał zostać hrabią, ale mn ąię  me udało" 
i t. d W prawdzie tacy  co się im nie udało, 

‘ chcą czasem miną sztukować i s awiują tyle 
przeróżnych wniosków, te  rkłfc towarzystwo 
kredytowe zawrotu głowy dostaje, ale *»hi 
zawsze Indzie powiedzą: „co się n itn d a ło  — 
to się nie udało".

Kończąc mnszę jeszoze zanotować, ie  
Wtorkowy wieczorek muzyki lny u d rł się do
skonale, a pnbliezność była tak sachwyeuiu. 
dneten panny R. Z. z panom M , że josocze 
nigdy nie słyszeliśmy, rdj na potnlrym  zwy
kle wieczorku muzykalnym tyle się wyey 
pało oklasków. We czwartek po poładnin 
znóm staw Panieński roił się od ślizgających 
się, a przez kilka ostatnich tygodni tyle 
przybyło we Lwowie amatorów ślizgawki, 
że będziemy mogli na przyszły rok posyłać 
nabzych łyżwiarzy na wyścigi łyżwiarzy w 
Kopenhadze.



jw innu uleg-łością, graniczącą z podda
łem się na laskę i niełaskę, zamienie

nie owego zamiaru w czjn. Bo oto 
w warunkach rozejmowych, jak widzi
my Favre upoważnił zwycięzcę za naj
mniejszym objawem nieprzyjaznym, choć
by garstki mieszkańców obsaczonego 
miasta, zrujnować takowe do szczętu

Dalej aby uniemożliwić wszelki 
opór na przyszłość, zezwolono Prusa
kom zająć takie departamenta, króre nie 
były jeszcze przez armię memibcką pod
bite, a dla oznaczenia pasów neutral
nych otrzymały wojska francuzkie w 
wielu miejscach nakaz cofnięcia. Kie 
dość jednak było tego, układający się 
bowiem o zawieszenie broni zgodzili 
się wyjąć od tegoż armię Bourbakiego 
i Garibaldego, najwięcej niebezpieczne 
przez zajmowane s*anowiska dla na
jeźdźcy, a zagrożone klęską przez od
działy Werdera. Zgoda podobna jest 
zdradą. jest odstępstwem przyjaciół 
broni. Nic więc dzianego, że takie pod
danie się nieprzyjacielowi przez człon
ków rządu paryskiego, musiało kraj 
niechętnie usposobić, w wielu miastach 
podniesiono z tego powodu protestacje. 
Cóż więc w tym razie robią trzymani 
przez Bismarka na pasku przywódcy 
obrony krajowej ? Oto wysyłają do Bor- 
deaux jednego z pomiędzy siebie, pana 
Simon’a, i oświadczają, iż cokolwiek 
delegacja rządowa bez zatwierdzenia 
tegoż lub zniesienia się z rządem pa- 
ryzkim uczyni, jest niewaźnem.

Tym sposobem większość rządu na 
równych z mniejszością prawach spra
wująca władzę, pozbawia dawną dele
gację rządową mandatów, słowem ubez- 
władniwazy Francję, sparaliżowawszy 
dalszą jej obronę, a opierając się na po
parciu najezdcy, manifestuje postanowie
nie nieunikania walki bratobójczej.

Takie stanowisko Favra i jego ko
legów wprowadza zupełny rozłam w 
stronnictwie republikańskiem, które w 
ostatniej chwili dokładnie żywotność 
swą we Francji zaznaczyło. I odtąd prze
ciwko obrońcom zagrożonego kraju, 
niet) lko staje zwycięzka armia, ale re
akcja cała, złożona z różnych stron
nictw, a która w imię własnego in te
resu zawsze skwapliwa była do zawar
cia pokoju. Favre i jego koledzy są 
dziś dla niej parawanem, po za który 
wygodnie i bezpiecznie skryć się może 
i działać na szkodę postępu.

Ciekawem było, jakie wobec wa
runków podobnych zajmie stanowisko 
Gambetta, wzywany do objęcia dykta
tury przez gorętsze stronnictwo, bole
śnie dotknięte hańbą układów W ersal
skich? Oto istny reprezentant sprawy 
republikańskiej, który w przebiega smu
tnych wypadków jedyny był z przy
wódców, co złożył dowody iż pojmuje 
dobrze potrzeby chwili, i w tak krjty-  
cznem położeniu nie dał się uwieść 
namiętnościom i wrażeniom doznanego 
bolu, ale nadal z rozwagą pełni swe 
posłannictwo.

W pierwszej chwili wezwany o 
objęcie kierunku nad dalszą walką, pod 
pozorem choroby nie ukazuje się ludo
wi a tem uwalnia się od dania odpo
wiedzi, sam zaś chcąc się obliczyć z 
silami sonduje stan rzeczy,waży szanse 
dalszej walki z nieprzyjacielem, posił
kowanym już przez reakcję. Żąda 
w tym celu objaśnienia od swych kole
gów z Paryża, a gdy w zamian tako
wych otrzymuje tylko obietnicę przy
jazdu delegata, ten zaś opóźnia się, to 
dzielny przywódca republiki widzi się 
zmuszonym wydać proklamację, w któ
rej daje odpowiedź na wezwanie swym 
przyjaciołom.

W proklamacji tej widzimy wypo
wiedziane oburzenie, żal do kolegów, 
poddanie aię jednak niecofnionej konie
czności. Gambetta, rozbrojony przez 
swych współpracowników, widząc od
stępstwo w około siebie, upadek ducha 
i rodzącą się z tem reak cję , nie podej
muje na swe barki walki bratobójczej, 
alo w myśl zleceń paryzkiego rządu, 
rozpisuje wybory, uprzedzając, iż tjlk o  
prawdopodobieństwo podjęcia dalszej 
walki może skłonić najezdi ę do umniej
szenia zachceń.

Zaraz po kapitulacji paryzkiej wy
powiedzieliśmy przekonanie nasze, iż 
Francja tylko wtedy będzie mogła po
skromić pruskie żądania, jeżul. czasu 
zawieszenia broni użyje ra dalsze przy 
gotowania, jeżeli przekona wroga; iż 
jest gotową do obrony, że nie zrzeka 
się wralki dalszej. Tak też właśnie 
pojmuje obecną sytuac ę Francji Gam- j 
betta, a dla tego nie do poddania się 
losowi zachęca rodaków, lecz czuje o- ; 
bowiązek przedstawić im możebność . 
dalszych jeszcze klęsk.

Ganaboeie idzie nietylko o uwol

nienie Francji od hańby, od żabom pe
wnych części, ale jeszcze o uratowanie 
republiki, stara się więc on zapewnić 
wprowadzenie do mającej wybrać się 
reprezentacji kraju jak największej 
liczby zwolenników swej polityki, któ- 

j rzyby w razie potrzeby zgodzili się od
rzucić namowy reakcji do uległości dla 
Prusaków; a w tym celu korzystająo z 
wpływu, jaki ma na swych z delegacji 
kolegów, wydaje dekret mający u woj 
nić konstytuantę od wpływu intry
gantów.

D ekret ten brzmi: „Slnstną jest rzeczą, 
aby współwinni z rządem, który się rozpo
czął zamachem 2 . grudnia, a skończył kapi
tulacją w Sedanie, i zostawił Francję ramie 
i najazdowi, pozbawieni zostali w tej chwili 
politycznych praw, tak jak  przeklęte na za
wsze dynastje, które były winowajczem na
rzędziem. Jest to konieczną sankcją odpo
wiedzialności, jaką na siebie przyjęli ci, k tó
rzy świadomie cesarzowi w wykonania ró 
żny* h czynów jego rządu pomocnymi byli, i 
od 2. grudnia 1851 aż do 4 września 1870 
sprawowali władze ministrów, senatorów, 
radzeów staną lub prefektów.

„Od wybieralności do zgromadzenia na
rodowego podobnież wykluczone zostają in. 
dywidua, które od 2. grudnia 1851 do 4 
września 1870 w wyborach do Ciała prawo 
dawczego przyjęły kandydatury urzędowe, i 
których nazwiska znajduj,  się na listach 
prefektów, polecających wyborcom ich kan
dydatury, jak niemniej, których urzędowy 
Monitor nazywa kandydatami rządowymi, 
administracyjnymi, urzędowymi."

Dekret ten, mający na celu interes 
republiki, nie da s ę pogodzić z du
chem zasad republikańskich, które 
wszystkim zapewniały winne swobody, 
a jakie święcie były szanowane dotąd 
przez przywódzców Francji. Gambetta 
wraz z delegacją opleciony w ostatniej 
chwili na wszystkie strony intrygami, 
chciał się przeciwko niw zagrodzić i 
tem zapewne tylko tłumaczyć sobie 
możemy ogłoszenie dekretu, niedające- 
go się niczem usprawiedliwić.

Na Bismarku, jak jaskrawe wystą
pienie Gambetty w proklamacji, tak u 
chwała delegacji musiała zrobić złe 
wrażenie, na mocy więc zawai’tych zo 
bowiązań zainterpelował on rząd pary
ski w tym względzie, a ztąd zapewne 
powstała owa protestacja Simona prze
ciwko dekrotom delegacji, o jakiej do
nosi naęa telegram, a co istniejący an
tagonizm o wiele wzmocnić jeszcze 
musi.

Zbytnia nległość Favra dla pru
skiego dyplomaty, tajemuiczość ukła
dów, głoszona wieść, iż minister spraw 
zagraniczny.h wziął na s ebie obo
wiązek nakłonienia konstytuanty do za
warcia pokoju, słusznie przejmuje trwo
gą dyplomację. Favre niegdyś oddawał 
się w jej opiel®, a doświadczywszy od 
niej zawodu, najzupełniej ją  dziś pomi
ja; to samo robią Prusacy. Rozmyślne 
zaś uchylanie dyplomacji każe przy
puszczać, iż Bismark za oderwane pro
wincje, zamierza Francję nagrodzić ko
sztem innych.

Mówią również, iż przywódzcy 
republiki, jako wynagrodzenie kosztów 
wojennych, mają odstąpić na rzecz 
Prusaków jednę z swych kolonij i w y
dać im kilkanaście okrętów. Wiadomo
ści te, jakkolwiek nie są uzasadnione, 
niepokoją gabinety; rząd angielski zwła
szcza widzi się nagle zagrożonym wzro
stem floty pruskiej. Jestto nagrodą dla 
państw neutralnych za ich małoduszność, 
jaką one w przebiegu wypadków na 
Zachodzie okazywany.

Trudno oznaczyć o ile uzasadnione 
są owe pogłoski o ta jem n y ch  układach 
Bismarka z Favrem, fakta jednak prze
mawiają za tem, iż zręczny przywódca 
Prusaków umiał sobie nadspodziewanie 
zrobić usłużnym rząd parybki. Prze
szłość Bismarka z góry pozwala wie- 
rz\ć . iż kanclerz nie dotrzyma przyrze
czeń, jeżeli je uczynił dla własnego in
teresu; o tem jest przekonanym z góry 
G a m b e t t a  i dla tegt*. jako istotny repre
zentant sprawy wolności, nie wahał się 
narazić swym kolegom występując nie- 
przyjaźnie względem konszachtów z re
prezentantem rządu, co dąży do zniwe
czenia wszelkiej swobody.

poru. Główne tedy dzisiaj pytanie, jak  F ran
cuzi przyjmą proklamację Gambetty, i czy 

'francuskiemu stronnictwu wojennemu uda się 
w przyszłem zgromadzeniu w B ordeaui wię
kszość pozyskać. Jeżeli się uda to mimo za
wartych przez Favra preliminarjów pokojo
wych, wojna potrwa jeszcze długo. W razie 
przewagi strounictwa pokojowego, będzie z 
upływem rozejmu pokój niezawodnie zawar
ty. Główna walka wytoozy się w zgroma
dzeniu narodowem o prezydenturę rząau. J e 
żeli prezydentem zostanie mianowany Gam- 
betta, wojna pociągnie się d a le j; jedli Thiers 
lub Farre , nastąpi pokój. Dałby Bóg, aby 
prozydentem został Gambetta.

Zapewne dla miłej odmiany, pisma tu 
tejsze znown obwołają pp. Herbsta i Giskrę 
jako prezydentów przyszłego gabinetu. Pod
czas, gdy jedno twierdzą, że Herbst żegna 
się od ponownego wstąpienia do gabinetu, 
inne zapewniają, że już ubiegał się o popar
cie hr. Beusta. Mogę zapewnić, że ani Herbst 
ani Giskra nie ma żadnej szansy. Najprawdo
podobniej obejmie rządy gabinet urzędniczy, 
z p. Kellerspergiem na czele.

Delegacje po wielkiej części pokończyły 
swoje pracy, chodzi już tylko o wyrównanie 
dyfferencyj między uchwałami jednej a dru
giej delegacji. Są one tym razem bardzo zna
czne, a mała jest nadzieja aby ustąpili Niem
cy, którzy c;ągle w to biją, że większą dają 
kwotę na wspólne wydatki, jak  Węgry. Na
tomiast delegacja węgierska tem nsiluiej, 
wobec grożących na Wschodzie zawikłań, 
domnga się spotęgowania sił zbrojnych Au 
strji. Niewątpliwem jest, że na wspólnem o- 
ba delegacyj posiedzenia, większość będzie 
po stronie węgierskiej, zwłaszcza, gdy nasza 
delegacja myśli poprzeć Węgrów. (Niemcy 
zaniyś’ają zdekompletować wspólne posiedzę 
nie delegacyj, na którem z obu stron musi 
być przynajmniej po 40 członków; p r.)

KORESF0HDENCJE GAZETY NARODOWEJ. I
I l  lc d e A  d. 2 . lutego.

:j|- Genialny obrońca francuskiego h mo
ru narodowego, Gambetta, wystosował do 
Francuzów proklamację, i wypowiada w niej 
Fąd swój o kapitulacji Paryża i o zawartym 
n i  trzy tygodnie rozejmie Przyjmując kapi
tulację jako  fakt dokonany a nieuchronny, i 
oświadczając Paryżanom podziękowanie Daro- 
du za oka7̂ ane przez 5 miesięcy bohaterstwo, 
całkiem inaczej mówi o rozejmie. I  ten ro- 
zejm przyjmuje on, ale chłosreze postępowa
nie rządn paryzkiego, który go zawarł na 
własną rękę. nie odnosząc się do delegacji 
rządowej w Bordeanx, i wzywa naród, aby 
trzy tygodnie zawieszenia broni spożytkował 
do reorganizacji wojskowej, i spotężnienia o*

S p r a w o z d a n i e  
o. k. Rady szkolnej krajowej 

o «tanle w ychow ania publicznego  
w kraju

w latach szkolnych 1868 i 1869.
(Ciąg dalszy.)

Wykazaliśmy powyżej, te  dość znaczną 
ilość nowych szkół założono ostatniemi cza
sy; tu dodać naloty, że nie we wszystkich 
tych szkołach dała się uzyskać normalna 
dotacja nauczycielska w wysokości 20U złr 
Uważała jednak Rada szkolna krajowa za 
stosowniejsze korzystać ze sposobności i tai:>, 
gdzie dotacji w normalnej wysokości nie za
pewniono, zamiast odrzucać, zatwierdzała 
podobne deklaracje, jako ak ta erekcyjne 
szkółek parafialnych w nad iei, te  nastąpi 
z czasem polepszenie tych Diższyeh d tacyj. 
Już nawet obecnie (po koniec roku szkolne
go 1869) dało się uzyskać poduiesmnie do- 
tacyj w dawniej ■■ stwierdzonych szkołach 59 
gmin, które nznawszy potrzebę naHki, zobo
wiązały się dobrowolnie wyższe na nią łożyć 
ofiary, czy to w eeln podwyższenia płacy 
nauczyciela, czy też rozszerzenia szkoły ‘).

Pomnożenie środków czyli przyborów 
naukowych po szkołach, jak u. p. dobrych 
m ip  ściennjeb, globów, rycin do takzwanej 
nauki ż poglądu, zbiorów przyrodniczych, 
> rzyrząćlów do gimnastyki i tp., może wpły- 
w. ć bardzo zbawiennie aa postęp i pożyte
czność nauki elementarnej. Rada szkolna 
krajowa staro się przet przy każdej sposo
bności zachęcać gminy do zaopatrywania 
szkół w należyte potrzeby naukowe, mając 
z : ś pewną kwotę z funduszów krajowych na 
ten cel przeznaczoną, weszła w rokowania 
z przedsiębiorcami, aby spowodować w yda
nie najniezbędniejszych kart ściennych i ry 
snnków do nanki z p o g l ą d u  z napisami w ję 
zyku krajowym i takowemi wedle możności 
szkoły uboższych gmin zaopatrzyć.

Do najważniejszych przyborów nauko
wych należą także dobre książki. Ponieważ 
zaś dotychczasowe książki szkolno przy na- 
łeżytem rozwinięciu nauki uie nastręczają 
wiele m aterjałn do rzeczywistego ukształce- 
ni* umysłu i pomnożenia wiedzy, a nie n n  
gą być już wcale niywane do nanki powie
rzania lub dalszego samodzielnego kształcę 
nia się wyrostków, opnszczająejeh szkołę: 
przeto Rada szkolna kr„jowa w odezwie do 
Rod powiatowych z 25. czerwca 1868 1.3985, 
wykazała potrzebę wyposażenia szkół małemi 
zbiorkami doborowych dziełek ludowych i 
oddała tę sprawę ich gorliwości i ofiarności 
obywatelskiej Chcąc zaś ułatwić dbałym o 
oświatę Indową obywatelom to pożądane r/y 
posażenie szkółek, rozpoczęła wydawać f»pi 
sy książek, przydatnych do biblioteczek 
przy gikołach ludowych Do końea roku 
szkolnego 1869 wyszło Ukich spisów trzy, 
mianowicie: z 25. października 1868 1. 5183 
z 15. maja 18G9 1 3259 i 31 lipca 1869
1. 6142.

0  ile wnosić można z wypadków do 
szłyeh do wiadomości R. dy szkolnej krajo
wej, odezwa powyższa j spisy nie pozostały 
bez skntkn, a szkoły zasilają się coyaz ś/i 
ślej i obficiej zbiorkami stosownych k sią
ż ę  SJ. Na ten cel, jakoteż na inne przybory 
nankowe i zaopatrywanie ubogich uczniów 
w środki do nauki, używane także bywają 
pieniądze z kar, wymierzanych za nipposy- 
fanie dzieci do szkoły. Funduszami temi w

')  Gminy, k tóre polepszyły do tarje  swych 
szkół są następu jące; Belejów, Biała, Bohnrod- 
Czany, B row a, Brzozów, Bur< zyce, Busk, Gołogó- 
ry. Hal oz, Ilarbuzór., Ho«zany, Hrehorów , Jaw o
rów , Jazłow iec, Kęty. Kij. we, Kołodruby, Koropuż, 
K orzenica, Kołbajowiec, Kossów, Kr&-na, Kunopo- 
wice Nowe, Ł ip ica Górna, Lwów, Łszy. Łęki Gór
ne i Dólne, Łowozyce, Machbniec, Mełoo, Miękisz 
Nowy, Mielec, M odluica. Nowica, Ostrów, Pary- 
B2Cze, Podgrodzie, Podgórze, Połowce, R ohatyn, ! 
R udniki, Sambor, Siemianówka, Sokal. Staniaław ów, i 
Strupków, Szczurowa, Tarynów, Trembowla, T urka, j 
Tuszów kolonialny, U rzejowice, W ielopole, W isto- j 
wa, Wyiocko, Zabierzów, Zaleska Wola, Zaszków.

')  Wedle v ykaeów naszych znajdują się księ-. j 
gozbiork! dla naum yli jak i uczniów przy f'60 
szkołach i liczą około 30.0(10 torsów <

myśl rotporządzenii Rady szkolnej krajowej 
z 6. Htaja 1868 1. 1842 opieknjj się i zarzą
dzają Rady powiatowe.

Nadzór nad tzkołami. Frekwencja uczniów.
Nadzór sad  szkołami ludowymi nie jest 

dziś wszędzie jednaki, lecz wszędzie bardzo 
niedostateczny. Utworzenie nowych władz 
nadzorczyeh stało się spraw ą niecicrpiącą 
zwłoki

ODeimując zarząd szkół, zastała Rada 
szkolna krajowa komitety konkcrencyjue do- 
torców szkolnych miejspowyeh (Ortstchuluuf- 
seh*r), po największej części aiem .jąc ch 
żadnego znaczenia, i władze polityczne jak 
władzę nadzorczą pod względem ekonomi
cznym, właściwy nadzór szkół był bez wy
jątku w lękach władzy duchownej, która łą 
cznie z krajową władzą polityczną i inspe
ktorami rządowymi nadzorowała szkoły za 
pomocą dyecezjalnych nadzorców. Stanu tego, 
aczkolwiek nie odpowiadał on już zmienio
nym stosunkowi i nowym ustawom państwa, 
nie eznła się Rada szkolna krajowa upra
wnioną zmieniać; wkrótce jednak ujrzała się 
zniewoloną do zarządzenia zmian w obrębie 
dyeeezji gr. kat. lwowskiej, gdy konsystorz 
pomienionej dyeeezji połeeił swym dzieka
nom i proboszczom, by zaprzestali swycb 
nadzorczych nad szkołami ezynności. Nie 
mogąc pozostawić szkół bez wszelkiej bez
pośredniej opieki, nstanowiła Rada szkolna 
krajowa (rozporz. z 23. kwietnia 1668 i 1354) 
w tej dyeeezji prowizoryczne nadzory, zło
żone v.e starosty lab jego zastępcy, z dele
gata W ydm łu Rady powiatowej i z trzecie
go czł nka, wybranego przez obn powyż
szych z grona nauczycieli Indowych. Nadzór 
nad nauką religii pozostawiono w myśl a- 
staw komisarzom biskupim. W innych dye 
eezjach istnieją ciągle jeszcze dawniejsze 
nadzory władzy duchownej, Do cznwania nad 
sprawami ekonomicznemu szkół, jako zakła
dów gminnych, opróoz powyżej wymienionych 
organów, powołano jeszcze we wszystkich 
powiatach (rozp. z 16. marca 1866 I. 1054) 
Rady powiatowe, jako nadzorcze władze i w 
innych sprawach do z >; rządu gmin należą
cych

Łatwo pojąć, iż w chwili przechodowej, 
przy takich niejednostajnych organaeh nad 
zorczych, nie może istnieć należyty ład w 
szkołach Indowych Świeckie nadzory prowi
zoryczne, eznjąo się tylko ehwilowymi za
stępcami, nie rozwijają tej er orgii i gorliwo
ści, jakiej zauicdbana sprawa szkół wynia 
ga; dawniujsze zaś nadzory ducb iwne (odli 
ezywszy niektóro chwalebne wyjątki) w cią
głym oczekiwaniu, że lada chwila wejdą v 
życie stałe nadzory świeckie, którym zostaną 
przydzielone ich czynności, już je samo la  i 
ówdzie porzuciły lab zaniedbały, choć się 
wyraźnie ich nie zrzekają. Nie jest więc 
nadzór szkół wystarczającym nictjlko  pod 
względem udzielania nanki, lecz także pod 
względem śeidego przeprowadzania przepi 
sów administracyjnych, jak n. p. przymusu 
szkolnego, a to tembardziej, że już i przed
tem, a nie dopiero po chwili wejścia w życie 
Rady szkolnej krajowej, pozostawiało wyko
nanie nadzorn administracyjnego i naukowe
go nadzwyczaj wiele do życzenia.

Dwaj inspektorowie szkół ludowych, 
których Rada szkolna krajowa zastała, nie 
byli w stanie za pomocą lustracyj i rapor
tów d > Rady szkolnej krajowej, osobistemi 
wpływami i żarządzeniami, nadać biegu na
leżytego całemu tokowi wewnętrznych spraw 
szkolnych. Wobec niezbędnych zajęć kance
laryjnych które w ostatnich czasach się po
mnożyły w skutek brakn właściwych nadzo
rów okręgowych, nie j/ozostawało im tak 
wiele czasu do objazdów lustracyjnych, by 
fcaŁdą szkołę przynajmniej w perjodzie dwóch 
lu l trzech lat ra* zv>kdzić. W  ciągu Jat 
1868 i 1869 nie zdołali inspektorowie więcej 
jak  172 szkół zlustrować a gdy z końcem
roku szkolnego 1868 p o s a d a  je d n e g o  inspe 
która została opróżnioną, przedstawionego 
zaś przez Radę szkolną krajową następcę 
nic zaraz mianowano, cała czynność lustra
cyjna 2476 szkół i biurowa spoczęła na o- 
sobie jednego inspektu,a

Sikoly konfesyjne ewangielickie, acz 
kol wiek wrfiz z innemi szkołami pozostają 
pod zarządem Rady sc.kolnej krajowej, nie 
były przez żadnego z inspektorów lustrowa
ne, gdyż wys >kie ministerjum poruczyło tę 
czynność zenaeszkałem r w Pradze iuspekto- 
rowi szkól ewangieli>.i.ich p. Gordonowi, 
który jednak szkół tych nia zwidzał i nie 
p.zedtoźył krajowej władzy srkolaej żadnego 
sprawozdania.

Nsdzwyesaj szkodliwym wpływem wyż 
skreślonego stacn rzeczy jest stosunkowo 
mała frekwencja nozniów w skutek niedo
kładnego prze-łtrzegan;; przymusu szk Ine- 
go Wśród taki h stosnnków społecznych, jak 
nasze, nie dość jest mieć za sobą rygor 
przepisów i skazywać ociągających się na 
kary pieniężne; droga wpływu moralnego, 
pouczania i przedstawień nstnych, okazuje 
się częstokroć skuteczniejszym środkiem za
chęcającym Przy braki jednak właściwych, 
stanowisko swo trafnie pojmujących organów 
nadzorczych, nie ma mowy o takich stałych, 
pouczających wpływach. (C. d. n.)

W y c ią g  z p ro to k o I6 w  p o s ie d z e ń  
W yd ziału  krajow ego

za czas od 1. do 31. grudnia 1870-
Na wniosek k misji do wydawnictwa 

aktów z archiwum bernardyńskiego Wydział 
krajowy wezwał magistraty i zwierzchności© 
gminne miast do udzielenia dawnych doku 
mentów na użytek pomienionego wydawni
ctwa.

Wypracowany przez komisję specjalną 
projekt do ustawy o sądach pokojn, uchwa
lił Wydział krajowy przedłożyć wys. sejmo
wi z niektóremi zmianami.

Zapytany o opinię prze» krajową R dę 
Sł.kulną. odpowiedział W ydział krajowy, że 
Wydział powiatowy my^oDicki miał prawo 
zarządzić podwyższenie niedostatecznych piso 
nauczycieli.

W moe istniejących, dawniejszych prze
pisów uchwalił W ydział krajowy jako zasa

dę, iż słuchaczom wydziału filozoficznego aa 
uniwersytetach można przedłużać na 
czwarty pobieranie sty -cndjnm p >d warun
kiem, aby na wykłady uczęszczali.

Zapytany o zdanie przez c. k. pro*y- 
djum namitjtniet?-a, odpowiedział Wydział 
krajowy, że wybór z grapy g min wiejskich 
do Rady powiatowej w Grybowie, dokonany 
przez pięciu wyboieów którzy aię w komisję 
ukonstytuowali, uważać należy za legalay w 
myśl §. 25. ordyn. w yt i analogii postano
wień § 3o. ordyn. wyb. 8ejmv oiaz że w
w razie, gayby do przeprowadzenia wyborów 
nie zgrom adiiia się wymagana w §. 24 ord 
w /U  pow. (aiinea 4 i 6) ilość wyborców’
wybór nie mógłuy być legalnie przeprowa
dzonym.

W sprawie ubliżającego Wydziałowi po 
wiatowemr jasielskiemu postępowania tame 
czuego c. k. nrzędn poaatkowego, uchwalił 
Wydział krajowy wezwać c. k. namiestnicHro ■ 
1) ażeby ukarało z eałą enrowośeią prawą 
wyrządzoną Wydziałowi powiatowemu znie
wagę, 2) ażeby zarządziło śledztwo z po
wodu postępowania c. k. urzędu pray pobo
rze dodatków gminnych, 3) ażeby poleciło 
c. k. starostwu ścisłe na p rz y s z ły  dozoro
wanie c. k. urzędu podatkowego- ażeby 
zażądało od c. k. starostwa powiatowego 
wyjaśnienia, dlaczego w roku b. nie wyegao. 
kwowaio ani jednej przez Wydział powi**0. 
wy nałożonej kary.

Wydział krajowy uwzględnił następujące 
rekursa

1. P. Samuela Britwitza przeciw eria- 
czenir Wydziału powiatowego tłumackiego, 
w sprawie udzielonego reknrentowi przez 
zwierzchność gminną w Tyśm ieniej pozwo
lenia postawienia oztereeh drewnianych 
kramów.

2. Rady gminnej tbarazkiej przeciw u . 
chwale Wydziału (owmtowego w sprawł* 
wydzierżawienia dodatku gminnego od truu 
bów spirytusowych.

3. Obszaru dworskiego w Założcach 
przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowe
go w Brodach, któremu polecono pomienio- 
nemu obszarowi wbrew przepiaom ustawy 
drogowej odbudowanie mostu t>«z współa- 
działa gminy.

Wydział krajowy nie uwzględnił re- 
kursów :

1) P. Ludwika Jakubowskiego m Prze
myśla, przeciw orzeczeniu Wydziału powia- 
t >wego, zatwierdkiijącemn udzielone przez 
magistrat przemyski pozwolenie na wyhodo
wanie na rynku budki dla s p r z e d a ż y  wody 
sodowej.

2) P. dr. Juliana Chmieleekiego, pr*o- 
ciw rozporządzeniom magistratu krakowskie
go, w sprawie wybielenia sieni i naprawia
nia w niej podłogi,

3) Naczelnika gminy Oświęcima, pr*®- 
ciw orzeczenia W ydziału powiatowego w 
Białej, w sprawie wydzierżawienia miejskiej 
propinacji.

4) P, Herza Klausnera, przeciw wyd*ier- 
żawienin miejskiej propinacji w Muszynie 
p. Leibowi Ranchowi. . -------  —

5) P. Samuela Jffsyera, przerw  orzecze
niu Wydziału powiatowego brodshiego, k tó 
rem zatwierdzono uchwałę Rady gminnej 
tyśmienickiej, odm aw iają^ reknrentowi po- 
zwolenia policyjnego do badowy m ie
szkalnego i rzopy. (G. d- n.)

Kronika wojenna.
Z e  wschodniej Francji. Z Dijeuu 

22 styczni? piszą do dzi«anika Les droi^
de l’ homma.

„Jest godzina druga po poiudniu. Od % 
godziny zrana grzmią działa i słychaó Btrze- 
lanie z karabinów aa  linii wieln kilometrów.

„W czoraj koło godziny 9 zrana byliśmy 
zaatakowani z wielką siłą między Plombió- 
res, Daix, Almy i rioyer jL ViUa praaz zna
czne oddziały wojsk z armii księcia Frydry- 
ka Karola. Bitwa Irw&la do północy i *koń- 
cty ła aię zwycięstwom , które się uinpeiuia 
w tej chwili. Nocowaliśmy na wszystkich po
zycjach nie; rzyjacielskich.

„Niemało się przyczyniła do porażki 
Prusaków celność strzału naszej artylerji, 
która dotychczas w y d a w a ł a  się nitaaą od 
pruskiej, a k t ó r a  dobrze obsługiwaua, wczo
raj i dzisiaj dokazywała cudów. Między in. 
nemi przytaczają mi fakt o pewnym puszka 
rzn, dawnym majtka, k t ó r y  w c z t e r e c h  strza 
ł a c h  działowych zdemontował nieprzyj^o*«lo 
wi cztery działa baterji, i uniemożliwił jaj 
dalszą działalność. Zs ten czyn przedstawio
no go jenerałowi Garibaldi, który wu win
szował i nścisnął rękę.

„Ci garibaidezycy, tak  ogadani, bili się 
jak  lw y ; liczą oni pośród siebie wieln zabi
tych, a między temi wielu w y ż s z y c h  oficerów. 
Dowiaduję się w tej chwili o śm ierć komen
danta Pastori, zabitego na e z e l e  pierwszej 
legii Paston odbywał kampanię T y s ią c  w f 
186C r.

„Napadnięty w Messiguy p n ez  silną  ko
lumnę nieprzyjaciela, p u łk o w n ia  Riceiotti G*' 
ribaldi rozbiwszy go, zw rócił 0 ^w artej 
wieczorem ku Fontainnes, gdżio bitwa dalej 
trwatao

liezba jeńców w p*4* do 
ręki. Dopiero wieczorem, o godzi®*® 7 bitwa 
się skończyła. . , .

„Nasze straty  znaczne, n^*P^^yJ*cl®1“ ,® 
także wielkie. . . .  „

„F. S. godzina 3 po południa. Depesz* 
z Fontaines, która tylko c° przybył** ..ouosi. 
że nieprzyjaciel pobity j est na całej injj( j 
że się eofit. Nie jest to porażką, al® zupełną 
klęską. Prusacy wyparci zostań z trzech ró- 
żnycn pozycyj swoich, ostatnią zdobyto ha- 
gnetem, nasze wojska 4oig*jł 8°-

„Wiadomość, która »>« 8P™wdza o P1* ? ' 
byciu posiłków niepr*yJaeiel(*>ch w ń®*“ ® 
6000 drogą Val-Sn*on, me sprawia n*®* nie' 
pokoju. Jesteśmy gotowi. 4 g o d z i® * ' 
rał Garibaldi przybywa do prefek*0^  , p o 
mne tłumy- Zapał me do o p is a ^ ^ J ™ , “̂ 1%; 
niech *yje Garibaldi! nieuk " P" bl,lka! 
Dzielne miasto Dijon wie 1
eięlonemu bohaterowi * P0*1 U -



w drięcia, i ż Prusacy ponownie nie » ję l i  
Dijonu. Zdaje sobie ona także sprawę z kry
tycznej pozycji, w któreiby się znalazła na
sza arn ia wscnodnia pod rozkazami Bourba
kiego, gdyby czerwone koszule nie odniosły 
zwycięstwa, nad nieprzyjacielem, starającym 
się obejść tę armię. (Niewiele to pomogło, 1
jak widzimy p .,r.)

Bosak HanUe ranny. (Późniejsze wiado
mości donoszą* *e zg inął; p. r.) Ranny jest 
także naaz przyjaciel Pani Fichard, kapitan 
sztaba w 1 brygadzie- Otrzymał on nie mniej 
jak 5 kul.* .

O tern jak Prusacy zajmowali tyły *rmn 
Bourbakiego, czytamy w Le Progres (dzien
nika wychodzącym w Ch-tlon snr Saone):

„Podróżni, którzy dzień wczoraj*7-y prze
pędzili w D jlc, powiadają nam, że wczoraj, 
81 stycznia, około drugiej P° P°‘adnm w 
Dole uderzono na alarm- Dano znać. że nia
ni są w Authumes, na drodze z Gray, i że
zdają się podążać kn D °|e-

„Oko ica jest zupełnie obraną z wojska, 
można zatem »4dzić> j«5.iego s trach ^  naba
wiła ta  wiadijiEołć. Stwierdzono ją  dziś raoo 
z rozmaitych stroni naprzód przez oficera, 
który przybył z Dole, a powtóie przez listy
pry wannę-

„Zdaje się, że niani stanęli pod bram a
mi Dole koło godziny czw artej, mówią na
wet że 7. z a p a d a n i e m  nocy kolnmna pruska 
Wen zła do miasta, rzuciwszy przedtem kilka 
granatów na domy przedmieścia.

Mieli tam zabrać kilka wagonów i lo
komotywę i  ®tali ^9  panami linii dowozo
wej dla armii Bourbakiego.

„Sądzimy, że fakta te bą prz0*ad»une w 
wyobraźni opowiadających i że wszystko się 
redukuje do zuchwałego rekonesansu ułanów; 
byłoby rzeezą bardzo dziwną, ażeby linia tak 
ważna, jak  * Dijon do Bebanęon^ nie była 
silnie strzeżoną flanko wemi etapami.

„Kondnktorowie r e k w i z y t ó w ,  którzy z 
Dole schronili się do ChaDna, mówią, że 
Prusacy są tam w  liczbie 10.000

„Wczoraj rano, to je°t w niedzielę dnia 
22. stycznia, p. P icard , szef sekcji kolei że 
laznej z Dole wsiadł na lokomotywę i poje
chał na rekonesans Przybywszy do Fouuho- 
rans, niedaleko od Dole, widział on wraz 
z innymi za pomoą lunety, jak Prusacy g ra
bili konwój amunicji, materjałn wojennego i 
żywności, który w wilię dnia tego zachwy
cili. Wagony były w liczbie 72 a lodzi, 
którzy wagony wypróżniali nie było więcej 
aad pięćdziesięciu.

„Kolumna pruska- która wkroczyła w 
■ sobotę wieczorem do Dole, nie liczy więcej 

jak 400 do 500 ludzi. Z tą  m ałą silą Pru
sacy wykonali zuchwały coup de main, rzu
cili zamięszanie w naBzą linię dowo7,ową, 
ssbrali znaczny zapas wojenny i zajęli punkt 
strategiczny wielkiej wagi.

„P tierażenie Jest powszechne."
W d. 27. piszą z Dijonu do tego sam e

go dziennika: Akt, który dziś mamy zapisać 
OMWa w cień wraetkfo okropności, jakicheś- 
my w ostatnich czasach dożyli. Chodzi tu o 
wspomnione przez nas spalenie oficerów wol
nych strzelców w zamku Pouilly. Zamek ten 
opustoszony całkiem od ostatniego zrabowa
nia przez najezdców, leży około pół mili na 
gościńcu do Langres. Prusaey na chwilę o- 
pąuowali to stanowisko i niejednemu ranne
mu, który tam był umieszczony, kolbami 
zgruchotali czaszkę, lecz cała ich wściekłość 
skupiła się przeciw oficerowi wolnych strzel
ców. Przywiązawszy mu ręce i nogi do ba
lustrady i pozbawiwszy go tym sposobem u- 
czynienia jakiegobądż rucbn podłożyli węgle 
Pod niego i zapalili je. Gdy 2gi batalion 
dej legii gwardji ruchomej z departamentu 
8 aouę i Loire stanowisko to od?.yskał, zna 
k u ł ciało nieszczęśliwego jn i  zwęglone. Je 
■eral dowodzący nakazał óledztwo i aby u- 
niknąć zarzutu stronniczości, zawezwał prze
znaczonych w Hotel de Ville do pielęgnowa
nia rannych lekarzy pruskich do autopsji. 
Sporządzono protokół o tem niesłychanem 
morderstwie i zdjęto jako dowód p0 śmierci
fotografię męczennika.

Z Dijonn piszą do Italie 26. stycznia :
„Dziś odbywa się tu parada. Garibaldi 

robił przegląd brygady MenottegO a wojsko 
i lud przyjmowali go z okrzykami. Dziwna 
lauet jak  od kilka dni zyskały czerwone 
kostnie na qa>patji. K ajd j chce je  nosić, 
nawet mobile aaezynają je przywdziewać. 
Co się tyczy mobilów wypada nadmienić, że 
bataliony tych wojsk pochodzące z Nizzy i 
górnej Sabstldji wybornie się biły. Przy tej 
sposobności wspomnieć naloty 0 epizodzie 
wojskowym, o którym następujące dochodzą 
szczegóły : Ricciotti Garibaldi ustawił 4 kom
panie wolnycb strzelców w długim rowie. 
Pułk króla Wilhelma Nr. 61 składający się 
z czystej krwi Prusaków, szedł naprzód z 
wielką pewnością, i mniemał, że wejdzie do 
miasta. Wolni strzelcy chcieli dać ognia, 
Riccn.tti rewolwerem zagroził wszystkim 
tym, którzyby odważyli się nie słuchać jego 
rozkazów. Prusaey nadeszli w ścieśnionych 
masach na 60 kroków. Wtedy Ricciotti za- 
konsenaer;Wft̂  • °£*»ia ! i naraz straszna za
grzmiała salw a, Prusacy padsją kupami. Na 
bagnety 1 naprzód 1 zawołał następnie. Pnłk 
został zaatakowany, rozprószony, zniesiony. 
Chorągiew jego wpada w ręce wolnych 
strzelców. Dziś opowiadają, że jntro znów 
nastąpi atak. Prusacy spalili żywcem kapi
tana i trębacza, którzy się ranni dostali do 
niewoli. “

.Uzbrojenia F rancji. Zawieszenie 
broni nie powstrzymało organizacyjnych prac 
Gambetty. Wie on dobrze, że jm bardziej p rz7 ‘ 
gotowaną będz<e Francja do dalszej walki, 
tem łatwiej będzie mógł® ona w p r z y s z ł y c h  
układach uzygfcać sobie mniej uciążliwe w®' 
runki.

Dla tego też Gambetta telegramem z 
d. 80. stycznia wzywa w s z y s t k i c h  prefektów,
aby w ich departamentach nie przestawano 
ćwiczyć uruchomionej gwardji narodowej. 
Przywóz broni do portu w Bordeaui trwa 
nieprzerwanie. _Avon“ i „Lafayette" w yła
dowały swój ładunek na ląd w d. 27. sty-, 
eznia Ładunek ich składał się z karabinów, 
nabojów i kartaczownic, 28. styczni* nad

płynął parowiec „Concordia* * ogromnym 
materjałem artylerji, a wkrótce po nim dwa 
inne nadpłynęły z tym samym ładunkiem. 
Po napełnieniu wszystkich Magazynów w 
Bordeaui, komisja uzbrojeń ndała się z pro 
śbą do mnnicypalności, ażeby ta ostatnia 
pozwoliła jej swoich składów na złożenie 
300 dział, 500 wozów i t. p. Amunicja przy
była wraz z uprzężą. „Concordia" przyniosła 
następujący m aterjał: 1260 pak broni, 1707 
pak nabojów, 3495 pak wojennej amunicji, 
166 artyleryjskiego materjału, 181 pak z dzia
łami. 249 furgonów. 79 lawet. 1047 kół, 
642 pak uprzęży końskiej 693 wozów dla 
amunicji, nakoniec kilki, pak Laków.

N o w y  list K e r a t r o g o  ogłoszony w 
Gironde b rzm i:

R uckfort 20 stycznia 1871.
„P an ic!

„La Gironde z dnia dzisiejszego powta
rza artykuł, wyjęty z innego dziennika, w 
którym powiedziano j. -t, „że stałem się win 
l  7 słabości graniczącej ze zdrada1' , a to n- 
łatwiając ucieczkę cesarzowej i książętom 
orleańskim w d. 4. września.

„W ymaga to sprostowania.
„Co się tyczy cesarzowej, sądziłem, że 

mój obowiązek, jako prefekta policji wielkiej 
stolicy nakazywał mi przedewszystkiem za 
chować rząd, który szczyci się zniesieniem 
kary śmierci i wszelkiego gwałtu w rzeczach 
politycznych, od wszelkich reprcsaljów.

„Tę zasadę szlachetną, z której zastoso
wania wobec kobiety szczycę się, potrzeba 
było ustalić we Francji, szczególnie w chwili, 
kiedy wojsko i rząd króla Wilhelma niczego 
nie chciał uszanować. Czwarty zatem wrze
śnia pozostanie dmnrym wobec 2 grudnia-

„Co się tyczy książąt orleańskich, księ
cia de C hartres, dc Joiuvillo i d’Aumale, ci 
nie ociekali Udali się oni napowrót do 
Anglii, pełni smutku, we cztery gedziny po 
przybycia do Paryża, gdzie dali wiedzieć o 
swojej obecności, a odjechali na tyczenie, 

i które im wyraziłem iż potrzeba, aby nie 
dawali powodu do żadnej agitacji niebez
piecznej.

„Francja i owszem winna swą wdzię
czność dla nich za ich lojalne zachowanie 
się, ponieważ korzystając z praw absolu
tnych obywateli fraucuzkich, przynosili oni 
szpady swojo na obronę Francji. Pod tym 
względem zgodni byli zupełnie 1 zapomnia
ne m słowem p. Juliusza Favro, który powie
dział, że „byliśmy w boju , ale nie przy 
władzy."

„Nie jestem zwolennikiem praw i środ 
ków wyjątkowych tak za rządów rzeczypo- 
spolitej, jako i cesarstwa.

„Przyjm Pan i t d.
Hrabia de Keratry

P a r y  ż . Do Daily Telegraph piszą z 
Wersalu 29. stycznia:

„Dziś rano rozpoczęło się zajęcie fortów 
przez wojska niemieckie. Mont-Valerien zaję
ty został wczoraj przez inżynierów pruskich, 
a to dla zniszczenia min północnych pod tym 
fortem.

„Działa wielkiego kalibrn będą natych 
miast przeniesione do fortów, ponieważ opa 
sanie jest i tak dobrze nzbrojonem, a zwy
cięzcy nie pokładają wielkiej ufności w hu
morze niepewnym Paryża, zanim ogólne na
stąpi rozbrojenie.

„Znaczne siły piechoty i kawalerji ścią 
gnięto kn Paryżowi, dla dania opieki robo 
tnikom. Niemcy dziś rano weszli w posiada
nie polowej artylerji francuskiej zewnątrz 0- 
pasania pomiędzy fortami.

„W szystkie forty koła zewnętrznego 0- 
pnszczone zostały dziś rano przez wojska 
francuskie, i zajęte natychmiast przez P ru 
saków.

„Francuzi składają swoją broń, swoje 
chorągwie i artylerją połową, co wszystko 
ma być zgromadzonem w Serran w przecią
gu dwóch tygodni.

„Działa wszystkich fortów wydane będą 
Prusakom, Działa op. sania będą zdemontc 
wane, law et? oddane zwycięzcom, a same 
działa pozostaną we Francji.

„Pomiędzy opasaniem a fortami przecią
gniętą będzie demarkacyjna linia. Pozjcja 
francuska rozciągać się będzie tylko do opa
sania (emeinte). Granice pozycji pruskiej bę 
dą o 600 kroków od opasania z modyfika
cjami, jakich wymagać będą niezbędnie w a
runki terrenn. Fort Yincennes pozostanie w 
ręku Francuzów.*

Olobe następującą umieszcza depeszę:
„Wersal 30. stycznia 4 godz. po połu

dniu. Poruszenie wywołane w Paryża kapi 
tu l-cją Paryża zm nejsza się, i spokój jnż pa
nuje we wszystkich częściach miasta, z w y
jątkiem Belleville. Załogę fortów rozlokowa- 
Do p ° części w kasarniach, częściowo zaś w 
pnblic*nyCjj gmachach miasta Jedna dywizja 
armii regularnej, w całem uzbrojemn, i gwar- 
dja narodowa osiadła, będą otrzymywały po
rządek ; prawie wezyBCy  mieszkańcy, którzy 
emigrowali Z lewego brzegu Sekwany o a 
prawy, wracają do swoich mieszkań. Ży

wOość nadchodzi w wielkich masach z za
granicy.*

Według depeszy do Time*’* z Wersala, 
pod datą 31. stycznia, miał się rząd francu
ski pod względem obliczenia zsrasów ży
wności, omylić o całe dni ośm, w skutek te
go w ostatnich dniach nędza miała się j 
wzmód* bardzo szybko. J

Co się tyczy komunikacji kolejowej z ; 
Paryżem, to linia kolei Metz-Thionvilie-Mó- i 
zieres Paryż jest naprawioną, i wkrótce ruch 
się na niej rozpocznie. Na tej linii 25. sty
cznia w tnnela Montmedy nastąpiło zderze
nie się pociągów. Pierwszy wagon, w któ 
rym jechali więźniowie z armii Faiaherba. 
zmiażdżony został, 7 francuskich oficerów i 
3 Prusaków zginęło przy tej okazji.

Na linii Strassbarg Paryż i Saarbrucken 
Paryż, roboty kn tymczasowemn odbudowa 
nin mosta w Fonteroy, zburzonego przez, wol 
nych stizelców, tak daleko postąpiły, że ju t 
31. stycznia na jednych szynecb mogły je 
chać pocztowe pociągi, a na 4. lutego ocze
kują ja t  zupełnej gotowości do jazdy na 0- 
bu kolejach szyn.

Jaki był stan Paryża pod względem ły- 
wnośei przed kapitulacją, można mieć nieja
kie wyobrażenie z dekretu ministra bandln 
Magoin’a, wy do nogo do dnia 18. stycznia. 
W dekrecie tym minister obiecuje każdemu, 
który doniesie władzy o obytych zapasach 
zboża, nagrodę 25 franków za każde 100 
kilogramów. Według le Ptuple francais  w d. 
19. na centralnym rynkn kosztowały zie
mniaki kilogram 3 franki, buraki 6 fr. fnnt, 
kura 35 fr,. indyk 120, króli c 55, mały 
szczupak 18 do 20 piękny karp 50 franków.

l ’o  r o b i  c e s a r z  N a p o le o n  n a  
W i la e lu iB h t th e .  Frankfurter Journal p i
sze o Napoleonie 111. co następuje: Jak się 
zdaje, żyje ekscesarz na WilhclmBbbhe cał
kiem od świata osunięty, jakby Bię jnż wcale
0 ni< go nie troszczył, i unika wszystkiego, 
coby na zewnątrz wzbndzić mogło jakąś u- 
wagę. Tak samo jak każdy inny polityczny 
więzień, który swą jedoostajność przerwać 
chce, ukazuje się kilka razy na dzień przy 
otwartem oknie, z miseczką w ręku, sypie 
na gzytns okna okraszyny ciasta, które chę
tnie zbiera zgłodniałe ptastwo. Skoro otwo
rzy okno. jnż masy ptastwa się tłoczą, prze
dewszystkiem śmiałe wróble. Sprawiedliwy 
lituje się nad zwierzęciem 1 Po zgotowaniu 
ptaszkom tej uciechy, często wychodzi na 
przechadzkę. Zanim opuści zamek, zawiada
miane bywają straże, te  cos rz nadchodzi, 
ażeby mogły stosownie do rozkazu prezento 
wać broń, coby mogło, ponieważ cesarz wy
chodzi w ubiorze cywili.ym, być zaniecha- 
nem. Tyle na zewnątrz. Wewnątrz może nie
jedno inaczej wygląda i prowadzi się tam 
ruchliwsze życie polityczne Depesze i listy 
przyebodzą i odchodzą, najzdatniejsi dyplo
maci byłego cesarstwa odwiedzają ciągle ce
sarza. W tych daiach był na zamku Wil- 
belwsbdhe m argrabia Lav.ile.tte. Jak  słychać 
udał się tenże ztąd na Brukselę do niemie
ckiej kwatery w Wersalu. Żeby ten dyplo 
mata tak samo jak i inni miał jedynie przy- 
byó w celn powitania swrgo mistrza, trudno 
przypuścić. Wolimy pozostać przy naszem 
zdaniu, że ważne się toczą rokowania z eks- 
cesarzem. Cesarzowa nadesłała swój i swego 
syna portret j».ko podarok nr. Nowy rok do 
WilbelnishOhe.

K R O N I K A .
— K n r j e r e k  l w o w s k i .  Wczorajszy 

numer Dziennika Lwowskiego z os teł skonfisko
wany za artykuł wstępny. Później pojawił się 
drugi nakład tego numeru.

Karnawał lwowski ożywił się znaczni^ w 
minionym tygodriu i zdaje się, te ku sebył 
kowi swemu będzie się starał odbić początko
wą swoją martwotę. Jakkolwiek więc znajda 
jemy się ju t w drugiej fazie pory zapustnej, 
na czasie jeszcze będzie przypomnieć zwolen
nikom karnawałowych zabaw, te istniejące w 
całej monarchii Stowarzyszenie kompozytorów
1 wirtnozów pod nazwą „Oes/erreichisch-Unya- 
rische Kapellea, mające reprezentacje swoje we 
wszystkich większy h miastach Anstrji, wydaje 
corocznie najnowsza tańce karnawałowe, apro
bowane przez specjalne komisje, daje za 
tem pnbliczności rękojmię ich udatnośei I na 
bieżący karnawał Stowarzyszenie to wydało 
wiele nowych utworów do tańcu, które przy 
ogronmycb nakładach i tę mają jeszcze zaletę, 
że sprzedawane są po cenach bardzo przystę
pnych. Dodać winniśmy, że reprezentantem 
wspomnionego Stowcrzjszenia w Galicji jest 
znany publiczności tutejszej weteran muzyki, 
były dyrektor lwowskiego Towarzyi-twa muzy
cznego, p Jnn Rockgsber.

W piątek śpiewał po raz piprwszy na 
scenie tutejszej part ę Jontka w „nalce“ Mo- 

! ninszki, miody śp ewak p. Zakrzewski, i miłym 
. głosem, któremu brak tylko jeszcze szkoły,
: ujął subie bardzo słuchaczy. — Zamiast spo- 
1 dziewenego „H .m leta“, dyrekcja nraczy nas 
; dfisiaj jakimś okropnym „Galernikiem* w 8. 
1 odsłonach! Trndno o dotkl wsze rozczarowanie.

Od kilkn dni mamy tutaj znottn wizytę 
moskiewskiego gańcera, misja jego jednak jest 
snąć niewinną, oddaje on się bowiem tylko 
badania wszechstronnemu kwestji p ro  p in  a- 
c y j n e j  we Lwowie.

Izraelici tutejsi zbierają podpisy na me
morandum do ministerstwa handlu w sprawia 
zalegania pod gołem niebem olbrzymich zsy
pów zboża na dworen kolei w Tarnopola, z 
wielką szkodą handlarzy.

Pp. Meidinger et Comp. aresztowali dotąd 
5 indywiduów podejrzanych o skradz nie żela
znej kasy p. Menkcsa. Dotąd wszakże nie 
przyznały się one do kradzieży.

Fanowie dorożkarze doznają od kilku dni 
wielkiego umartwienia ze strony „dobrze ubra
nego oszusta*, który każe się wozić po mie
ście, wyłaje nieraz za powolną jazdę, a w koń
cu każe stanąć przed kamienicą przechoduią 
i czekać, lecz nie pokaże się jnż z powrotem.

We środę wieczorem, do pewnego pomie 
szkania, przy nlicy Łyczakowskiej, gdzie wła
śnie była tylko sama pani domu, wszedł nie
znajomy człowiek, zamknął za sobą drzwi na 
klacz, i prawdopodobnie zamierzał rozpocząć 
jakąś zbrodniczą akcję, gdy gospodyni szparko 
postąpiwszy kn niemu, odtrąciła go, i otwo j  

rzyła drzwi, poczem na jej wołanie o pomoc, 
zbiegli się domownicy, i przytrzymali niepro
szonego gościa, a w policji sprawdzono, że 
jest to głuchoniemy, szewc, który przybył tu 
taj z Bazylei.

ł  Mam sobie za obowiązek donieść sza
nownej Redakcji i prosić o podanie szerszej 
pnbliczności smutną wiadomość o śmierci ś. p. 
Stanisława Dąbrowskiego, majora byłych wojsk 
polskich, który na pierwszy odgłos naszej re 
wolucji w roku 1831 będąc oficerem w tutej- 
szero wojsko, porzucił szeregi i pospieszył tara 
gdzie go obowiązek jako Polaka powoływał. 
Później przez sąd wojenny na ciężką karę był 
skazany. Słodyczą charakteru i zacnością 
serca, odszczególniał się nieboszczyk. Nim 
kto odda właściwą cześć jego zasługom, ja  n- 
praszam o zamieszczenie tych kilkn słów, za
praszając kolegów z roku 1831 i wszystkich 
ziomków, by raczyli licznym zastępem przy
być na pogrzeb, który się odbędzie w ponie
działek Godzina plakatami będzie ogłoszona. 
Spodziewam s ię , że i publiczność lwowska, 
pośród której nieboszczyk tyle lat przeżył 
licznie będzie zastąpioną ne pogrzebie.

Walerjan Podlewtki, 
kolega z r. 1831.

-— M ta i i i* ls w 6 w  dnia 2. lntego. N a 
w s p a r c i e  e m i g r a c j i  p o l s k i e j  uchwa
liła Rada miejska Stanisławowska sumę 309 
2łr. w. a., która do komitetu w Krakowie na 
ręce br. Moszyńskiego odesłaną została.

Od Magistratn k. miasta Stanisławowa.
Kamiński.

— S t a n i s ł a w ó w  d. 1. lntego. Na ode
zwę Rady powiatowej Bocheńskiej względem 
poparcia tamtejszej nchwały o ułatwienie na 
szym ziomkom — tułaczom, nabywania prawa 
obywatelstwa anstrjackiego. powziął Wydział 
powiatowy Stanisławowski przy pierwszem że
branin się swojem po nowych wyborach pod 
przewodnictwem p. Józefa Jabłonowskiego na 
wniosek członka Wydziału dr. Ignacego Ka 
miń-kiego, następującą umotywowaną uchwałę: 

„Ma dotąd jeszcze moc obowiąznjącą roz
porządzenie ministerjalne z d. 3. maja 1853 
(D. P. nr, 82.), które w $. 20 stanowi: „te 
jeźli nr. pobyt cudzoziemca w państwie anstrja- 
ckiem ze względów na publiczny porządek i 
bezpieczeństwo zezwolić nie można — tenże 
ma być z kraju wydalony; chociażby postępo
wanie karne me było przeciwko niema wy
prowadzone.*

„Gdy dowolność biurokratyczna nieprzy
jazna Polakom, kryje się za parawanem tego

M O fi S*; pszenica i tyto (para) 170 i 180 faf, 
— .-*•.1 j*c*mień 140 fnt. 4 .7 0 -4  9 hr-eoika I40fnt.
4 31— 4.50, owies 100 ft. 3 .0 0 - 3 .1>, k n k n m d ia  
170 fn t 7, 0—7.9 groch 6.75 7 .j0  z łr., soczewica 
180 fn t. 6.80—7.50, fa to ia  18 1 fnt. 7.7 ) 9-5 ,  ja 
gły 180 fnt. 11.03- 13 i i ,  koniczyn* 180 fnt. 5 ) —5.R 
złr., rzepak zimowy 160 fontów 15.50— 15.73 z łr ; 
rzepak letny 160 fn t. 13.00—13.5) złr., lnianka 160 
funt 10 03— 10.50 z łr., siemię konopne 12'J fnt.
5 5 -—5.65, siemię lniane 150 fot. 9 25—9 75, anyż 
rosyjski e tn  17.o ■— 17.50 złr., anyż piaski e tn , 
14.— 15 25 złr., kminek 1*0 fnt. 16 0 0  —17.5 1 zł., 
len 100 fn t. 14—24 złr., konopie IO1.1 fnt l t — 8 5 0  
złr. ohm inlr 1^0 fn t. 18—22 złr., m iód z woskiem 
luO fnt. 21.—26.67 z łr , miód patoka 100 fut. 
24.—24.60, wosk żółty lwowski |!>o fnt. I ‘!>—H )  
złr., wosk żółty  wiejski 1 '0— '03 złr., potaż sło
miany 1<»0 fnt. 1 — 12.50 złr., potaż drzewuy lt-0 
fnt. 14 .5 ' 18.50 z łr ., olej rzepakowy surowy li ii 
fnt. 28.—S 1. ,  olej rzep. rafin. 10- fn t. 33 - 55. 
złr, olej lniany surowy 100 ft . 27— 28 złr., olej ko
nopny snrowy loO ft 26.50,27 złr., olej konopuy ra 
finowany 100 fnt. S0—3 i.5 złr., olej słonecznikowy 
lOo fnt. 58— 10 złr., olej z bukwy surowy 1 0 0  fnt. 
-  •— złr., olej z bnkwy rafin. IDO fn t. — .— itr . ,  
łoju 100 fn t. 30—SC50 złr., w iadro spirytusu 
18.50,i8.76. (Z  Izby handlow ej.)

Ostatnie wiadomości.
Protest przeciw dekretowi wyborczemu 

delegacji w Bordeaui, wykluczającemu ro
dziny upadłych dynas/j i ministrów, prefek
tów i oficjalnych kandydatów napoleońskich 
od obieralności do zgromadzenia narodowe
go, wystosowały dzienniki orleauistowslie, 
legitymistyczne i napoleońskie, które teraz 
zaczynają podnosić głowę, chcąc skorzystać 
z nieszczęść Francji i przy pomocy Prusa
ków i Zgromadzenia narodowego wrócić 
znowa do stera Francji Widać, iż na re- 
monstracje rządu paryzkiego nie zważał 

| Gambetta i dekretn nie cofnął, lecz npiera 
się przy nim. Okoliczność, że aż hr. Bis- 
mark czuł się zniewolonym wystosować pro
test przeciw temn dekretowi, dowodzi, iż 
rząd paryski czul się bezsilnym wobec opo
ra  Gambetty i do wystąpienia przeciw Gara- 
becie posunąć się nie chciał. W takim  bo
wiem tylko razie hr. Bismark mógł wmie
szać się w tę sprawę, z czego zręcznie sko
rzystał Gambetta. podniósłszy ten protest prn- 
ski jako usprawiedliwienie swego dekretn. 
Bismark protestuje w imieniu zaparowanej 
konwencją o zawieszenie broni, swobody wy
borów. Leez to zawarowanie odnosi się do 

i swobodnego głosowania w obrębie prawa 
wyborczego, ale nie co do same, ustawy w y
borczej. Wmięszunie się hr. Bism arka w tę 
rzecz, jest zarazem zapowied ią, iż hr. Bis- 
mark zamierza swą interpretację swobody 
wyborów poprzeć dalszemi krokami przeciw 
nądow i w Bordeaui.

Telegramy „Gaz. Narodowej.41
L o i i d j u  4  lu teg o . K onfe- 

I re n c ję  c z a rn o m o rsk ą  odroczono  do  7. 
j lu tego

Dziennik T im es"  ubolewa iż 
F ra n c ję  d o  chw ilow ej n iem ocy p rz y c i-  
śn iono . g o y ż  p o li ty k a  A n g lii i F ra n c ji  
w ogó ln o śc i b y ła  zgodną . . .Ż y c z jm y  —

' p isze  —  sobie s tan o w czo  p o k o ju  i spo- 
j dziew am y się po  m ądrośc i m o ca rza  
j n iem ieck iego , iź  u w zg lęd n i w jdyw  opi-
i n i i j eu ro p e jsk ie j i p o śre d n ic tw o  m o -

z czasów najcięższego absolutyzmu pochodzą- ' c a rs tw  n e u tra ln y c h ."  
cego ordooansn, ilekroć idzie o wydalenie , .D a ily  T e le g ra p h "  zap rzecza  wia-
polskiegc emigranta, który miał nieszczęście f dom ości iż  je n e ra ł  F le u ry  i jen e ra ln y

s e k re ta rz  N apoleona, C onti, w sp ec ja l
nej m isji p rz y b y li do  A nglii. C esarzow a 
n ie  o p u szcza ła  n ig d y  m ie szk a n ia  sw ego 
w C h isleb u rst.

B o r d t t r t l u  d n ia  4. lu te g o . 
R ząd  o g ła sz a  depeszę h ra b ie g o  lłis -  
m a rk a  d c  G a m b e tty  z d n ia  3. lu teg o  
w  k tó re j  h r . B ism ark  w  im ien iu  w ybor-

popzść w niełaskę któregokolwiek satrapy, 
gdy Rada powiatowa Bocheńska i Gorlicka po
ruszyły sprawę wychodźców i wezwały inne 
Rady do poparcia, stawiam następujący 
wniosek:

1. Wnieść do Rady państwa petycję o 
uchylenie rozporządzenia ministerjalnego z d. 
3. maja 1853 (D P. nr, 8 2 ) i o uregulowa
nie stanowiska cudzoziemców w państwie 
austrjackiem w drodze ustawodawczej.j n u a i Ł I lu n  u i o u t i o  u o c a n  t >

2 O wydanie nowej nstawy o nabywania 1 CZej sw obody, zaw aro w an ej u m o w ą  O
obywatelstwa anstrjackiego, w którejby wy
chodźcom polskim nabywanie praw obywatel
stwa tntejszokrajowego ułatwiouem było.

3 Wnieść również petycję tę do Sejmu 
na ręce Wydziałn krajowego, aby petycję tę 
w cbndwu kierunkach poparł."

Gospodarstwo, przemysł i h&nde 1
L w ó w  d. 3. lut ąo. (Przeci jtne  reny t a r 

gowe ) M ierzyca pszenicy 4.5 >; żyt« 2 64; jęcz
m ienia 2.1), owsa 1 . 7 hreczki  2 .- ;2; grochu — •— 
soczew icy—.— ; kartofli 150. C etnar siana 2.12 
słomy okłotowej l.^B, — pa*znej — —.Sęg drzew a 
tw ardego 14.5"; m iękkiego 12 —

L w ó w  d . 3. lutego. ( C e n y  z b o ż a . )  Ko- 
raec pszenicy 173 fnt. £.4 0 —9 .6 ', żyta 160 fnt.

Lwów, i h r ,  handlów*)'
dnia 1. lntego. 

n  A ksjs aa  •Btukę
kolei O- *■ Karole Lndwiha 

„  Lw -w- Cze-u. J .fjy 
Banin bip. es! * wpł 5o% 

„ ki-ajow. s wpł. 40»/, 
U- LlstW *M t sa 100 «Ł 
Tow. fcied. gal. 5V, w- «• 
Tow. kred. gal. 4y\ 17 3- 
Banka hifit- f;«l. S%
Gol. rakł. kred. w7oid.
£XX- Obllgi M  loo  z łr
Inderrni- ,eyjB„ gglie.
Poi. głcń. L r. (H66 po 7*/, 
_ . IF - M onety.

hol"inHersłii
p e ‘ J i t  e r r ->t :
Mapoieonuor
pij* rroperjał rosyjakś
Kub.-! rosyjski erebr^y
Bubal roiyjaki papierów y
r,i-,<;V!o lu le ty
Srebro
W iedeń d- 1 lutego 

P apK ry  państ. s u  i
5*/, r e n ta  aastr. w. s.

Pożyoaka

złr •/ al. 3.

241 00 245 CO
19'J Oli 191 5
112 25 114 0-
00 00 70 0
79 J<0 8» 15
72 2) 73 00
87 3- 87 8
85 75 86 5<>

73 10 73 fio
00 00 100 0

5 75 5 82
5 78 5 84

09 87 09 9 .■>
9 97 la lf
1 90 1 9‘
i 59 1 60
1 83 ad 84

121 25 i t  i 75

68 70 68 80
67 70 67 81

„Jt £ : ł !9 .257 09 268 00

Pożyczka loter. a r. 1854
• * 186u
,  .  1864

podatk s r. 1864 
Listy ałstawne domon. 
Oblig. iedamni*. g»bo- 

buków. 
J^acje bankowe 

in g lo  -.OMrjsrtld
C.entnilny bsaa 
Kredytowy zakład 
fr* r.ko-AuitrjackAs 
Galip. „1* bandla i przeto 
Gęnerclb&ul
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy b t  'k  gaKcyjaici 
ârod*.-wy bs: h jci*i,j 

Voieio<ibspi
Akfllą p m m jn d o w t.

duti -wniu.-. Tow ,r<. r.uatr.
B.jrya!. ■■'ci ol. Co/cp. 
Poratrr. Haod.

A kcje kolejcw*.
MCAłdzka 
Karola Ludwika
?bh. ,«na F erd j ;)*t>da 
5Vit Ałzfc1, FnAt

:iao7 1 żądaj?
r ł r ,  r  e i .  * .

r8 eO
94 00120 r.i, 

0"0 00
121 07 
7s 25 
72 oe

2^7 75 
6 i 10 

.'49 '
99 83

100 
90 25 

U l  50
fiu Otl 

[717 0 
97 0Q

57 0 ! 
00 ou
33 00

&4 *fl 
12) 25 
"O  00 

121 t>‘ 
73 75 
73 00

'208 25 
fil 00 

750 00 
100 00 
lo l 50 

90 50 
11* 5e 
f.O O l 

719 0‘> 
97 *5

fc8 69 Lwowsko-Cierniiwr.-Jassy 
■“ Rudolfa 

s ,edmioKrod*k* 
t*laatsb»bn 
południowa
Tramw, y ^ ied .
^URkowsku 

Slłieraka północ aa 
t> wscho/inl*

r  ,.* * * * * 7  i u t a w n «
„  f -  bank h ip o te c z n y  6 '/ 3 

ank włoSetańsk. galieyiaki
•ow. kred. ziem. gal. 4%
» r)*/ 

Br.uk l.»r. łUitr. 5f'e W. k.
n t  . au*jr. 6V, w. 

“ “n*UvTedit w srebrze t '  
Bydeaoredit w. a 53/t 

„  . R ,°l  obi. % piec. 5‘ , 
57 25 (wul. <>d p. d., r<rc. trabr.) 
0  ; O '  A ł f ó l d j k *  k o l e j  

83 6 0 jF*riyŁ»jid» j.tłuocna 
jKarnU Ludw.sa darwe.

r-.5ar.fi ii’:b
7.}r- T. C.

189 On 190 0 )
61 75 162 25
67 0 '67 50

.,72 0 .173 60
90 184 60

182 25 182 76
(500 ne Ol lO (>C
156 50 156 ■co,
83 r>- 83 OOj

?6 25 *6 5 .
S6 25 86 50
70 5o 71 24
77 00 78 0
96 00 V6 25
!»4 00 95 Ot)

107 9n IW7 25
88 00 33 50

87 90 88 10
'03 80 104 00
H'3 0 0 10 S 75

Siodmlogrooakie] 
Południowej kolei 
Państwowej kole;
(10*/, pedat. pTet, grebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety r.ow'

podsŁ. w. •  ) 
dawce

146 60:
jcer 0 'itcet »
189 OOilM WBudołL

»S 76 99 25
88 00> £8 »b 
86 90', 87 20

P e-p le rw  lo te r y J 118
.o s y  Z a k ła d u  k r e d y t o w e g o

„ Rodolfa
„  a u T ‘ł a ł a w o w k ‘a

Krplrwich 
; hr. Fal/y 
„ ka- Saisr,
„ hz. Si. Gteati 
„ ha. Wiadiscb, cłu.
• br* ^"i-iditein 
« ks. liiary

D e w iz y  (8-nuealęce.oa.) 
H a m b u r o  too m a r k .  b. 
? a r y z  100 frank.
fd)BdyŁ 10 ft. > zKr

89 SOI 90 lOjFraakf 100 ił *Ł w p. *i

l r.jd*są
| łIt w«1. a.

fi8 4) 88 7)
113 6G 114 01
188 00 188, 8)

92 26 92 50
W9 00 99 25

92 00 9-2 50
90 5« 91 00
ó7 00 88 00

ł»9 50 1 6 0  0 0
»4 50 16 0 •
23 00 25 00
14 0 0 1S 00
-6  CG 29 00
.38 00 40 00
27 00 31 00
1 9  0 0 2 0  eo
18 PC 20 00
31 00 33 00

91 00 91 10
49 a 5 0 0  oe

123 61 1 8  95
. 108 40 108 80

zaw ieszeniu  b ron i, p ro te s tu je  p rzeciw  
d e k re to w i w y b o rczem u  rz ą d u  w B or- 
de»ux. G am b e tta  do  te j depeszy  d o d a
je  od s ieb ie : H rabia B ism ark  liczy ł na 
Z g r m adzen ie  narodow e, w k to re g o  
sk ład  mogliby w chodzić  w szelk iego  ro 
dza ju  w sp ó łw in n i i służą] e u p a d ł  oh 
d y n a s t j j  a  sp rz y m ie rzeń c y  hrabiego 
Bismarka. Dekret w yborczy  z dni a  A j .  
s ty c z n ia  u d a re m n ia  b ed w sty d n ą  nro- 
g a n c ję  p ru s k ą , in te rw en iow a ł a  w u k o n 
s ty tu o w an iu  Z g ro m ad zen ia  narodowego, 
a  p ro te s t h rab ieg o  Bism arka j e s t  świe- 
tn em  u sp raw ied liw ien iem  d e k re tu  rz ą d u
w B o rd e a u i.

xr u r s Ł . w i e d e ń s k i e j  G i e ł d y

fi 0K.it 4. lutego JV71. 
godziną 2 nsiu. 20 popołudniu.

Akoje banku iranko-anatr. 1 o l 2fi. 
A kcja kredytow e w e ą .8 3 — . A nglo-auatrjau i  i .—. 
Kolej Nadoia. 2 15.07. Akcje Karola Ludwika 243 7 ',  
Kolaj eie<lmiogr;'vii.kfc 168.—. Kolej j>oł« Ir 181.9 *. 
Bank bud. — .— . Kole; psńatwowa 374 .'"0 KoUt 
lwowako-czerniowieoka 1 9 ) 5 ' .  N apolcm d >r — .— . 
Kolej wschodnia 166 26. Północna 21 ’25 Kolej Ru
dolfa 162.— . K c l.j wyg.-wtcnę.tlnja S3 2-). (ił,l>ryio1r:e 
CM'gącjeindemnir)MTvise73 25. L o sy a r . 1854121 85. 
IJspoeobiesia spokojne.

P o c i ą g i  k o le jo w e  n a  »U .cJl lw o w s k ie j
P o d s a m o x e .  (Podług aegam  lwowskiego.) 

O d o h o d s f  do Brodów i Złoć*, o g. 9  m. 11 *•
.  o „ 12 „ 18 »•

P n y o b o d s ą do Lw.a Brod. > Złoci, o o 6 .  63 w.



Kocio! miedfcianny piwny jW  Lipnikach obok Mościsk
jest w Zarszynie w pow. Sanockim 
z powoda powiększenia browaru do 
sprzedania. W azy 8  cet. wagi wicd. 
prawie nowy, w którym mieści się 32  
beczki piwa. Cetnar po 8 0  z ł .  w. a.

Egzam inowana nauczycielka,
udzielająca nauką ję zy k ó w  fra c u sk ie -  

go i  angielskiego, robót ręcznych  i po
czątków muzyki, posiadająca celujące 
świadectwa, klóra u znaczniejszej farnlii 
przez 7 ' / j  lata k ierow ała  wychowaniem 
4 dzieci poszuku je  od W ielk ie j nocy 
m iejsca. I

Bl'źs’.ą wiadomość udzieli A. Łowy, 
Lobositz w Czecha, h. 1240 2 - 2

Kanarki i słowiki
jak najlepszego gatunku  

jakoteż kiatki można dostać w  
rynku pod 1. 1 5 4  na 3 . piętrze  

za bardzo mierna eene.

stanowić będzie od 15. lutego b. r.

/ W E R B U H E  H O B I L E
o g i e r  k a s z t a n o w a t y  pełnej krwi, 

po „ L o r d  o f  t h u  I i l e s "  od , ,V ł a r o  
i i e s s  b .;  D o ra  J o l i n ”  (Stud-book IX. 25 ) 

w cenie t tO  zł. w. r.. od klnę; y. 
Zgłosić się do zarządu Lipnik

przez Mościska. l'2'O 1

Na wyprawy i po
darunki weselne

poleca
w wielkim wyborze i w nowych deseniach, por
celanowe serwisy stołowe, do kawy, herbaty i 

mycia oraz różne szkło krzyształowe 
handel

E d w araa  G ebhardta
1841 2—5 we Lwowie,

po najniższych cenach. 
u T e T

n ad  sam ym  Dniestrem
między Haliczem i Je/.upolem mila murowanej j 
drogi od dworca kolei Halickiego %  polowejl 
od dworca Jezupolskiego, osmset morgów gran 
tn obszaru dworskiego, a w tym 350 morgów 
gruntu ornego, 60 łasa z dwoma karczmami, 
dwoma mł)nami stawem i z dużym sadem przy 
dworze, z arendą przeszło tysiąc złr., i bez 
żadnych serwitutów, jest pod łatwemi warun- 
kam. spłaty, z wolnej ręki do sprzedania albo 
na cz&s dłuższy do wydzierżawienia.

Bliższa wiadomośd a Wgo a d w o k a ta  
K ln & a l • w ł o s a  w  J a w o r  o w ie .

Vein wellberuhmtes

RESTITUTIONS-FLUID
zu haben n u r  bei mir s e l b s t  oder b 

G. U llnch.W ien, Judetiplatz 9. 
P r e i s :  >/, Kiste fl. 20; '/2 Kiste fi. 10 '/3 

' / 4 Kisle fl. 5 ‘/ a.

Carl Simon,
Thierarzt. Erfinder des  Restilutions- 

Fluid und Grunder der Fluid 
Heilinelhode. Wien, II .  Bez. Schiffanits- 

lag 14. 1148 5 -2 0

Sikawki ogniowe 
ogrodowe, kiszką
pompy, wiadra, 
ogniowe. Przy 

rządy dla 
straży o \
g mowej

Fabryka urządzona 
w r. 1823. Gwa 
rautuje. Ilustro

wane c e n n ik  i
bezpłatnie

rp
&

z K N A U S T

w  W i e d n i u ,
L e o p ę lr ii ta d t , M iesb ao h g a ssc  

(5 ,  ireg en u b e r dem A u g a r te n .

(Lachs Forellen, iruites saumooees)
wielkości do l l j, fu n ta  sztuka

u  b a r o n a  f l a t t i i i a i i i i
poczta Cieszanów. 

K ftm 4w len ife  p r z y jm u je

A. Mańkowski
właściciel handlu we Lwowie ulica Halicka 

1. 17 miasto:
Połów odbywa się każdego poniedziałku, 

odstawa na środę rano, obstalunki do ro
boty czynione być winne. 1204 3—3

A f a n t  w a g i w le d . S l i r .

TRUMNY KRUSZCOWE
z ces. król. uprzyw fabryki

A. M. Beschornera i Spółki w  Wiedniu,
które się względem w y t r w a ło ś c i ,  w y tw o r -
n o ś o i  i  t a m  Sol od wszelkich innych takich 
fabrykatów różnią, są w wielkim wyborze po 
c e n a o h  f a b r y c z n y c h  w każdym czasie 
do nabycia. — Zamówienia telegraficzne usku- 
t czniają się natychmiast. — Główny i jedyny 
Skład tychże utrzymuje firma: 1127 4 —?

A . O p n o h la k , we Lwowie, pod 1. 47, m.

S w y ś w i e n i f e  f u n t  p o  , a 8  ć t .  J e d y n i e  d o b r e  i  n i e z a w o d n e  

• " R G Z I A K t l  S t .  M a r k s a  i  I g n a c e g o  M a u l n e r a

p o l e c a

€ i  O  1 » 2 «  3 K  I i  Ó

  _  Handel KAROLA B A ŁŁA B A N A  „pod złotym Kogutem/
Dobra Zameczek i Wola

Nowy dowód.

1138 5—6

wysocka,
przy g o ś c iń c u  cesa rB kim  pół n u l i  od  Ż ó ł k w i ,  

ą  7. w o ln e j  ręki d o  s p r z e d a n ia .
Blizsza wir.domosć u Dr. Małego adwokata 

krajowego, we Lwowie pod 1. 30 miasto.

D o sprzedania lub w ydzier
żaw ienia we Lw ow ie, z w ol

nej ręki

F O L  W  A R K
zwany Zielona rogatka, objętości 53 mnrgi 
pomieszkanie O 15 pokojach, budynki gos o 
daiskie, c-gielnia, kamieniołom, sad owocowy 

lasek na w łasny opał. Wiadomość na miejscu.

Mogę panu May w.- poiw iałezjć, że wyr.-,- 
bi n y przez niego

biały syrop piersiowy
wy L czyt mię zupełnie w ostafnim tygodniu 

od a ipalen a s/yi.
Guntersblum dnia 13. stycznia 1870.

4 o n r .  R e ic h e r t ,  kupiec 
Zawsze do nabycia prawdziwy w e  

l i n n w l e  u Zygmunta Ruckera .p t., Pio 
tra Mikolascha apt. i u Adolfa Berlinera 
apt. pod Opatrznością: w  S t a n i s ł a w o 
w i e  u Stechera apt. 1100 4—?

Dr. Pattisona wata gośćcowa
doświadczony środek leczniczy przeciw g o ś ć c o w i  I r e u m a t y z m o w i  w s z e l k i e g o
r o d z a ju  jako to :  przeciw boleściom w twarzy, piersiach, szyi i zębów dalej w głowie
rękach i kolanach, przeciw r« anin w członkach, krzyżach i biodrach itp. W  pakietach po 
7 0  ct Pół pakietu po 4 0  ct we Lwowie w aptece ZYGMUNTA EUCKEBA, pod srebr
nym orłem, 1263 I—7

N k l a d  g ł ó w n y

F O R T E P I A N Ó W
c k. nadwornych fabrykantów Bósendorfera, 
Streiohera, Schweighofera, Heitzmanua, jakoteż 

Czapki, Fritza, u 1210 3 —?

L u d w ik a  M arka
przy ulicy Szerokiej pod 1. 10‘/, 

mdzież fortepiany konstrukcji amerykańskiej 
i największy wybór fortepianów H fbauer a , 
S knthana, Bergera, Cramera, Kerna, Hcitzmanna 

P IA B T IH r paryskich i bc-lińskich.
Rabat !0 do 15%  z cen fabrycz:.;. < b. 

Gwarancja za doskonałość i trwałość ca li la
KU

T e r a z  w y s z ła  z d e n k o
(S . baru*o pomnożona wydania)

30.000 egzem plarzach  I tak  — kra ju  Jako 1 zagra- 
nloa Już roakup lona b r o u o n

je j p r*yc*yn r 1 leczenie przez  D r. BISENZ, ozloake
m « d y o su « o  fak u ltą tu  w W l*dnitu  O w *  * t b .  w. a.

z  p rzesy łk ę  pocztowa 2 * h \ 30 cnt.
D e n ibyc ia  w zakładzie ordyuaoyjnjTn 

s ła h o ć e t  s e k r e t n y c h ,
(osobliwie iłaboścl).

Dr Medyoyny BISENZ,
S tą d t , O urren tgaaae , N r. 1 2 ,  w W ie d n ia .

O rdynse je  codziennie od godalny 11. do 4. T e k ie  S 
w drodze korespondencji udziela rady  1 po iy ta  lek i.
(Be* pobTinla pocztow ego.) 1033 2 4 — 70

M arlengasse in  W ien .
snajduje się

p ie r w s z y  1 n a j w i ę k s z y  a u s t r j a c k i

SKŁAD OBUWIA
E m a n u e l a  S t e r n a ,
tak  na zprzediu w w ielkich part)ach , jako te i  I poje 
dyfieso . gdzie »ą w zapasie najelegantsze sztyflety 
męzkie, dam ekle i dla dzieci, również w największym 
w y to rrze  1 po zdum iew ająco n iak lch  stałych cenach, 

a to :
O b a w ie  d la  m ę i c i y z n  

© akćry patentow ej . , od a lr . 4.50 do z tr , 5.-
„  koałowyj . . .  „  ,, 5 .— „  ,, 6.50
„ cielęcej . . .  „ t, 5-— ti »i 7.—
tt „ z 4ną podeaawą „ „ 8.50 ,, ,, 10.—

■okna cierpiącym  na nogi „  ,, 6.50 „  8 .—
m oaklew tk lego lak ieru  „ ,, 6 .— ?* „  7.50
mosk. lak. a 4na pode**. kerk . », 9 .— ,» „  10.—

u ty  Juchtow e lub cielęce i, 9. >* »» 12.

d l a  p a ń
P ronel., skórzane lub aksam . sznur, od 2.80 do 4.80 

d tto  dto lepaae „  5 .— „  7 —
dtto  dtto  o Ściągania „  3 — „  4.50

I dtto dtto dtto  ,, 4.60 , t 6 .“=
dtto  dtto  na p dw .podeszw . ,, 5.50 „  7.50

Ze sukna w ykładane............................ ......... 5-50 „  8.50
Attaaowe

D la  d s l e c l  I d z i e w c z ą t .
7.50

L. 6 5 2 .

Ogłoszenie licytacji.
Celem zabezpieczenia budowy 

domu miejskiego na umieszczenie 
c. k. Starostwa w Źydaczowie, od
będzie się licytacja na dniu 20. lu 
tego 1871 od godziny 10. przed 
południem do 5 popołudniu w Ma
gistracie woj. król miasta Żydaczown.

Cena fiskalna rzeczonej budowy 
i wynosi 1 7 .8 9 8  z ł. 73  ct. a. w. 

tj Przed licytacją naleiy z ło iy ć  
|jako wadjum pięć prorent od sta 
powyższej ceny w yw oław czej. Przyj
mują się także oferty pisemne opie
czętowane zaopatrzone w wadjum w 
których należy cenę ofiarowaną w y -  
raziać w  cyfrach i słowach, i z ło 
żyć deklarację, 2e oferent zna wa
runki licytacji, i poddaje się tym źe 
bezwarunkowo. Oferty te przyjm y- 
wane będą al! do zamknięcia ustnej 
licytacji; później podane nie będą 
uwzględnione.

Bliższe warunki licytacji tak pod 
względem administracyjnym, jako też 
pod względem technicznym można prze 
glądnąć w kancelarji tutejszego Ma
gistratu. 1253 2—3

Z Magistratu wolnego król miasta. 
Źvdaczóiv dnia 2 3 .  stycznia 1871 .

« U  « ■  ft< sk  1  € »
w złocie,

200, 200, 100, 100, dukatów, 400 zł. w srebrze, 3 oryginalne lo
sy kredytowe i wiele innych przedmiotów ze złota, srebra, sztuki

i znacznej wartości : 
ogółem

3000 "SOT? 60.000 złr.
są przeznaczone do wygrania za cenę losu «>R <*t 9'przy loterji, 

która nastąpi dnia 91 - lu te g o  S 8 T 1 .
Kupujący 5 losów otrzyma jeden los bezpłatnie.

Promesy na węgierskie losy premiowe ,  z główną wygraną 
200.000 zł. bez potrącenia podatku, ciągnienie 8 5. I lltcg O
1 8 7 1 .

Cena, 3 zł.
u Fryderyka Schubutha

we Lw ow ie, ryn ek .
1201 4 - 5

A . Nleifa Synowie we Lw o w ie
polecają 8i\ój

magazyn zaopatrzony w wielki wybór
iz n u r ó w e k  
w n e h la . z> .
r ę k a w ic z e k  glansowanyi h . . . . .  

dto w rajlepazym gatunku
Nadto wiele inuyeh gatunków t ik  tukiecn) ch j ik  

Zam ów ienie rn łatw ieją  eię odw rotny pucitą.

od zlr. —.80 do zlr. 6 — 
„ ,  - . 2 5  ,  ,  2 4 . -

po *lr. —.75 
. Ł- n n M «
skóiza nych.

1107 5—?

Do czyszczenia i utrzymania zębów
je.at najlepsiym środkiem 1018 14—5

A naterynow a W o d a  do ust
po 40 cnt. c2Sar

którą dla iw ej dobroci przez 15. lat odszciególniono przywilejem.
W  W iedniu  u K aro la  Spitzm tU ler, A potheke  „zum  Krebsem ‘‘ hohen 

We Lwowie do nabycia  w apt. A .  Berlinera , w  P rzem yślu  n 
złow skiego, w  Rzeszowie u p .  Schneidtera  & Comp., w  Sam borze u 
R id la , w Tarnopolu u p . A. Morawetz, w Tarnowie u p .  W ielogorskiego.

NADER KORZYSTNE i
d l*, p  T . p n h llr z u n ś r l  n a  l,r o w|n eJI.

Ponieważ jak  wiadomo kupuję i gotówką płacę w W i.dQiu ita ro iy t mści. ko«z- 
t iwnośoi, brylanty, kam ieni, ; orły itp. po najwyższych renach, stawi-,m P, 1 pu
bliczności mieszkającej na prowincjach, która w małych miasteczkach nje , av>sze ma 
sposobność podobne przedmioty (po największej części prze- nieuw ag połamane lub 
popsutej po dobrych cenai h zpienięźyć, nnstępniącą propozycją : P. T. publ cznoćć
raczy mi poniżej wyrażone przedmioty dobrze opakowane pr ysłać, a j a nat miast 
odeszlę pieniądze. Przedmioty zas, któreby mi się nie do użycia okazały o d e a z l ę  n»- 
powrót. O > zakupienia wielkiego zbioru starożytności lub znac>n?j w artości przedmi - 
tów, podjąłbym na miejsce mi wskazane podróż I 

Za dolrzymanie tajemuicy ręczę.
O ^ o p liw le  d o  u w z g lę d n ic h la  :

S to rą  dobrą porcelanę , n aczyn ie  do kaw y, herbaty, tu d z ie l tace p o r 
celanowe, talerze m isy, fig u ry  porcelanow e  , z kości słoniow ej drzew a i 
bronzu, stare koronki, s tarożytne  tabakierki z obrazam i, m alowane na  
złocie lub srebrze osobliw ie p iękna  s ta ro ży tn ą  broń, zegary, starożytne  
naczyn ie ze zło ta  i srebra, p u h n ry  krzysz ta lo w e , kosztow ności dyjam enty. 
kam ienie, p e r ły  i  fa rbow ane kam ienie, s ta re  pargam inow e ksią żk i do m o 
dlenia  lub biblije z obrazam i.

M niejsze p a k ie ty  proszę p rzy sy ła ć  p rzez pocztę, w iększe koleją  i
pod a d re se m :

M .  B e c k
I  ^ * 9  2 12 Wien, N eubau, S iebensterngassc 16 A .

1 )la fabryk cukru i gospodarzy.
Na nadchodzącą wiosnę polecani m oje doświadczone

Siewniki rzędowe i okopywacze.
Jak wiadomo wyrabiam takowe jako rzadkość  i w tej mierze osiąznąlem znaczay odbyt 

Dostrrczam maszyny w dowolnej szerokości, i rozciągłości rzędów, w trzech rozm a
itych konstrukcjach  które odpowiadają v>szystkim stosun om g ispi.iiarstwa.

S ie w n ik i rzędowe dla m niejszych posiadłości, sposób najw ięcej u żyw a n y co
do szerokości rzu tu  o 6  stóp z  regulatorem  (d la  roli pagórkow atej) 1 5 0  tai. 
11. rzędotuc 160 tal., 14. rzędowe 170 t a l ,  16. rzędowe, nu ile m aszyny 4 t/ 1 stóp 
szerokie, 11. rzędowe 130 tal.

Podług iipodobanhi mogą być maszyry op-itrzon-r przyrsądem do kierowani u przodu 
lub z tylu, pierwszy sposób podwyższa cenę o 5 fal.

Moje przyrządy do okopywania  (do okopywania kupek buraków) są w swej poje
dynczej konst ukrj: niezawodne i niezrównane i pr ez lato oka aly się najpraktyczniejsae.
Osobliwie jjr/.ydstne do Oprawy buraków cukrowych  polecam.

Okopywacze.
6, 9, 12 stóp szerokości rzutu, takż - podług życzenia mogą być one urządzone dowolnie. 

Do okopywania odznaczają się one przez swą lekkość i łatw e kierowanie. Osobliwie 
zwracam uwagę na znacznie poprawne
^ r z j  r z a i l j  i l «  r o / i c i r l i m l . i  s r n o j i i  ( C z i i A n o s t r P l i e r )

Tenzc we ile orzeczeniu znawco v jes t najlepszym przyrządem dotąd znanym. 
Przymioty t goż.

Maszynę można bez trudności wyc-zyśoić, mechanizm nie wy wiera zepsucia gnoju zapo- 
morą nakrycia swego, gdyż jak  wndomo na gnój żelazo wywiera szkodliwy wpływ

Brony poprawne podług konstrukcji Salzmiinden  są co do ich prostoty bardzo 
łatwe do władania,a co do ich nizkiej ceny i nienagannej tlprawy, lepszo odwazelkich innych.

Za dokładność m ich maszyn mogę ja  to poręczycieli wymieuić najpierwazych właści
cieli każdego kraju

Dokładny katalog bczplutnie i franco. Na każde zadsne zapytazńe udzielam wyczer- 
ujące objaśniania.

K i i i i m e r i i i a f e f t i a
1225 2 —3 Eissengieseiei und Fahrik landwirthschaftlicher Mnsehinen S»lle a /S ia le .

P e w n a  p o m o c  d l a  e le i - p ią c y e h  n a  s ł a b o ś c i  w . k r t a n i ,  s z y i  i p ł a c a c h .  tz S ł
B a l « f c ł u J o x n o - x o i l l n n o - j n i n e r a L n e

PREPARATY INHA LACY JN E
p r z e c i w  s l a l i O B C I o s s i  o r g a i n f w  o d d e c h o w y  c l e .  

FRIEuHICH KOLTSCHARSCH, apt w W iener neustadt.
R a c j o n a l n e  l e c z e n i e  z a p o m o c a  w d y c h a n i a  i r o d k i w  

m e d y c z n y c h  w  s ł a b o ś c i a c h  k r t a n i . .  i * } i  I . U f t '  S k u t k .  m o -  
s p r a w d i o n o  n r . e *  l i c . n e  d o . w i a d c i e n i a ,  t a k  w  c . k  a a p i -

H U  p o w sz ech n y m  w W iednF - , ja k o  ie ż  p rz e z  z n a k o m ito śc i m edyków  w 
k r a j u  F za g r a n ic ą ,  co do w o d zą  o trz y m a n e  w  te | m ie rze  św ia d e c tw a .

C fc N Y  i P r e ą a r a t  in h a la c y jn y  • i  „n 20 -  .  #0 .
P r e p a ra ty  b a |ia m ic z n o - r» » lin n «  > w d y c h a i  — -  90 „

r, ro ś lin n e  - • * ’ J __ w 3 0  -

B liższe ob?arśnYenr;a  0 sp o so b ie  u ż y c ia  in h a la c j i  z a w ie ra  b ro s z u ra  p rz e z  D r  
d a r ju sz a  w  c. k . p a w s re c h n y in  * z p ita lu  w  W ied n iu .

D o  ■ • ' - ■ ~   “

P ronslow s, skórsM S, aksam itne . , od 1.80 do 3.Ł0
dtto  d tto  dtto . . „ 2.80 „ 4 .—

D l a  c h ł o p c ó w .
Buciki a s  skóry o lslącsj . . . .  oa  S.— do 4 .—
P o isk ls  b u t y .......................................... . 04 e ' — 7 -50

D la b rak u  m iejsca n ie  mogą tu  w tera m iejsca 
w szystkio gatunk i b y t w ym ienione. Dokładno oenniki 
przesyłam y na żądanie bezpłatnie.

Zamówienia z prow incji za łatw iaj? 
n .era  neleżytości poczta natychmlaat. 
należy  dotaeayd m iarą R eparacje  
Jak nefryekla). ,  ,

Odprzedający oirzymąią rabat-
O bok um lesŁorouy ryw m ak ałuźy *  ■“

do uU tw lenl* w alęoU m iary, w w o 
■posdhą ł«  ca tery  m iary  b io rą  0I9 aa
papierze ł num erują tlą , gdy i przy  d o - -----
łączeniu  te j m iary  m ożna bardzo łatw o aroblfi 
dokładne 1 przylegające-

ITWA.GI: Nr. 1 . m iara  długości od > i i ię*T
do kofica w ielkiego palca. N r. 9. objęt nogi w  
w atach u  palców. N r. 3. objętotó na podbiciu, 
ebjątofó p i ą t y . _________________

uniki 
1048 20—30 g

za pobra-
f)o zam ów ienia

u#kutec*nlftją »1?

Nr. 4.

C .  C s u b e r k a .  s e k u n -

e. k powszechnym szpitalu w- w ‘eun.u. LwQ,v ie  , EpneBta is to ek m ara  w K rak o w ie .
M w j s w w i  -o  .*«— “ i . .  1 *• ■■

. . .  A p o th e k e r  Id W ie n e r  N e u s ta d t .

12j7 2 6  W ie n e r  N e u s ta d t d n ia  1 g ru d n ia  1870.

0  s i ^ t k ^ ć / o r d ^ Y ^ a n y ^ ^ Y w d y c h a n iY Y a p .o m o c ą ^ y r Y i Y p ^ i^ Y c c c ą iU i i m ig e *  a p a ra tu ,  m ia łem  spo - 

-o b n o ś ^ d o s ^ z e d z ^ w  l i c z n y c h n a d m i e n i ć  rai w y p ad  . n a s tę 

p u ją c e  sk u tk i o s ią g n ię te ,  a  f .  : w  p o c z ą tk a c h  w dy-
k a ta r a c h ,  o s o b liw ie  w  o a t i tm m  w y p a d k u  b y t s k u te k  zadziw -ia jący , s , f  ‘j
c h a n ia , t. j .  z sam e g o  p o cz ą tk u  i m e to d y czn ie  k o n ty n o w a n o . .- -u a .-f te .-n U  T y ra n ii  w  s ła b o ś c ia c h  lo k a l

M ogę p rz e to  w y n a la z e k  p a ń sk i u w a ż a ć  .lako  bard zo  w ażn e  » * boS » « n l« "T? a P " 1 0" 0B" s „ k  w s .y s tk im  
nych , n a  k tó re  d o tą d  w sz y s tk ie  d o św iad czo n e  ś ro d k i  n ie  - i-n tk a c h  sam  s ie  p rs e k o n a fe m
c ie rp ią c y m  n a  s ła b o ś c i k a t r a ln e ,  w sk a z a ć  p a ń s k ie  a p a ra ty  E P *” i c h ,  P

ces, k ró l .  l s k a r z  o b w o d o w y  i e m e ry to w a n y  d y re k to r  s z p ita lu .

M ed jo lau  d n ia  « . p a ź d z ie rn ik a  1870.

D o p a n a  F ry d e ry k a  K o lU c h a rs c h , a p te k a r z a  w  « . c Ln e i k u r a c ji i je s te m  s n ie j
T a ń s k a  k o m p o z y c ja  do w d y c h a n ia  p o m o g ła  J " d z o  ^ P rz y s z li i  m i p a n  za  d o łą c z o n y c h  5 z ł r

b a rd z o  zadow o lona.. B y łem  sp o w o d o w a n y  tu te jszy m  le k a rz o m  p o le c ic . r  y  j  p 
b ro s z u r  D r . C z u b e rk a  i ty ie  kom pozcy j n a  ile  w y s ta rc z y  p ie n ięd zy .

O ry c h łą  p rz e s y łk ę  u p ra sa a m . G . P e n s a .  2 , C o rso , R oraono.

jako

JULIUSZA ADAMA
w  ( r ł u w n i j u i  l i t / n k u  p o d  l  5 4  

i  p r z y  p l a c u  M a r j a c k i m  p o d  i  3 6 1

p o l e c a  s i r

najlepsze i najtańsze źródło do 
nabycia tychże artykułów.

Siewniki rzędowe
I B O t l ł u ^ ;

od. 200 zł.
W  r.

k a r e t t a

d.o 300 Zł
1 8 6 5  o d s z c z , e £ f ó l n i o n e  w  P e s z c i e  I .  n a g r o d ą  i  w  r .  1 8 6 6  w  

W i e d n i u  I .  n a g r o d ą  p a ń s t w o w ą -

Wieselbnrskle młynki do czyszczenia zboia (Reuter)
po 5> z.1. i 6') z ł. W kil ku latach rozesłano 9 0 0  siewni ków i t 2 0 '̂ m łynków.

Narzędzia do uprawy roli i sprzęty gospodarcze, maszyny do siekania buiakóty, do uprarA winogion
itp. bardzo tanio. , . . . , . ,

W r. 1870  w Gracu odszczególnione f. medalem nagrody państwowej i 5 0  z ł .  w srebrze za p łu 
g i hobenheimskie.

Ilustrowane cenniki bezpłatnie i franko.
J E .  K a l i n ę

yormals Kubne & Ludwig, Wieselburg, Ungarn (W ien-Raaberbahn.)
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1224 2—3

M i i l t r d u o g e  n > g
g r n n 8 c *  Jak Urtslępuje.- .

Chó v by,Ha od dziesięcin lu t  w  iiiet wykty sposób podniósł się w  depurtamantach Lotrc , 
Duran °e i Rh0ne. Pized dżiesięciu lsly upr iwa roli b ,la  prawic jedyną gaI§żią zarobk°y ,n ia  
t«mtej82ej Iuduośi i;  dzisiaj uprawą roli jest r/.e*zą p idrjędoą, a ludność wyłąoinie tylko gumuje 
się chowem bvdła i doskonale na lem wychodłi. Myliłby się zas kaśdy, ktoby niniemrfi —W1B" 
tna rezultaty osiągnięte tam są jedynie skutkiem dobrej paszy. Był to raczej i “ f "  J , r ‘ 
mierniriy, dawniej wcale w tycti okolicach nieznany, który przyćmił się do tych .ęj1® J r®- 
zultatów, aoaratem lym są wagi na bydło. Dawniej bow.em »przę awano tąm J Według 
wielkości s .tuki na oko. Nie miano żadnej miary rzeczywistej wartości bydła. 1  **P »da«niem 
wag na bydto, rzecz zmieniła się. Wagi na bydło ,-ą najlepszym alrózem 'U*®1!. *  **czoieW-
Nie dopuszcza ą one, jak to dawniej było, aby tyłku handlarz i rzeznik korty* “ obfoci 7 
Iła, ale /abe/pinczają one przedowszy slkmin należny właścicielowi zysk. Dl“ . | I
do uszjstkicb gospodarzy ziemskich, właścicieli b-owarów, gorzelń i cukro«B,t «;e-
obok tego wy a om bydła. Chcecie mieć ludne bydło l pewny z tego °W*d*eie “
bie wagi na bydło, bez nich bowiem nigdy nie poznacie prawdziwej TS, “Y1* ‘ wagi 
ponosić będziecie szkody. Słusznie powtarza bogaty gospodarz A r< * >t — „K upńJ^ 2  —? 
na bydło, nie będziecie mogli nigdy dość nachwalić się korzyści * leŁ ’■

Wagi te s. or/ądza w Wiedn u _
L. Buganyi &  Oomp.

B ta d t ,  B in g o  > tra«s>  N ł .  10 po c e n a c h  następujących:
Unoszące ciężaru 15, 20 , 30 , 40, 5 0  cetnarów---------,
 p„ cenie: T Ś U . 170, 2 0 0 , 250, 350, o p a trz n e  Żelaznem i

We Lwowie przyjm uje zamówienia: Spółka komisowa dla rolnictwa % prse-
mysłu rolniczego pp. Krasicki Kraińtki i  Spółka.

W ieśc ir ie ł, w /d sw o *  i odpow ie redaktor; Jen  D o b reeiek i
Z drukftroi krejofr^ If F. Fęrnmbj


